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Wspólny front 
tworzą robotnicy Niemiec i Francji 
Kołchoźnicy 
meldują Stalinowi 

MOSKWA, 9.8. Jak wynika z mel­
dunków, nadesłanych do premiera 
rządu radzieckiego - Stalina, pra­
cownicy rolnictwa socjalistycznego 
obwodu lci<rowogradzkięgo dostarczy 
li państwu w r. 1950- 6104 tys. pu­
dów pszenicy więcej niż w. r. ub. 

Obwód izmaiłowski dostarczył pań 
stwu 1.450 tys. pudów więcej kultur 
zbożowych niż w r. ub., a pszenicy 
o 3.586 tys. pudów więcej. 

W obwodzie zakarpackim plan do­
staw pszenicy dla państwa wykona~ 
ny został w 109,4 proc. 

Działacz murzyński z USA 
-obywatelem Czechosłewacii 

PRAGA, 9.8. J. M. Robinson, dzia­
ł.acz murzyński z Ameryki, otrzymal 
obywatelstwo czechosłowackie. Ur0-
czysrość wręczenia mu odpowlied-
nkh dokumentów odbyła się we 

BERLIN, 9.8. W Leuna (Saksonia) odbył się kongres zwi~­
k6w zawodowych robotników niemieckiego przemysłu che­
micznego, na który przybyli delegaci francuskich związków 

zawodowych robotników przemysłu chemicznego, wchodzf\cych 
w skład CGT. 

Ogłoszona została wspólna deklaracja, aprobująca układ za­
warty między CGT 1 Niemieckimi Wolnymi Związkami ZawO:.. 
dowymi w sprawie wspólnej walki przeciwko militaryzacji 
Europy zachodniej przez imperializm amerykański. 

Francuskie i niemieckiie związki zawodowe pracowników 
przemysłu chemicznego postanowiły: 

1) Współdziałać w tworzeniu we wszystkich fabrykach 
Komitetów Obrony Pokoju. 

2) W"lczyc przeciw produkcji na cele wojny. 
3) Walczy~ przeciw wzmożonej eksploatacji robotników 

przemysłu chemicznego w Niemczech zachodnleh 
i we Francji. 

4) Utworzyć stały komitet wspólnej akcji robptników 
przemysłu chemicznego Niemiec ł Francji. 

J'oto: APZ 

P'lan 6-letm nakazuje nam akierowaó maksimum tcy­
słlku na budowf ł rozbudowę przemyslu oięik~go, prteth 
wszystkim zaś - przemys'lu budowy maszyf\, Tray ł pól­
krotny wzrost produkcji tego przemyslu ......; to wzroat 
olbrzymi ... 

„Zdradza pan frant:j«;" 
List otwarty Magnlen•a do premiera Plevena 

GENEWA, 9.B. - .Jak donoszą s Pa­
ryta Marina Magnlen, korespondent 
„Humanlte" w Korei, ogłosił Ust otwar 
ty do premiera Plevena, w którym m. 
ln plszer 

„Panie Premierze! Jestem w Korei 
~wladklem potwornych okrucle:llstw, po• 
pełnlanych przez Amerykanów! 

Jestem również świadkiem bohater­
sldeJ walki narodu korea:llsktego, który 
broni ofiarnie 1weJ nlepodległofol, Jed 
no~cl l wolności. 

I 
Dowiedziałem się tutaJ, że rząd, na 

którego czele Pan stoi, postanpwlł wy-

' 

słać francuski okręt wojenny na wody 
korea:llskle, aby p.opneć agresJę ame-
ryka:llską. · 

I Depesza AFP podaJe, te Pa:llskl rząd 

rozwata ewentualność wysiania wojsk 

lądowych na Koreę. .Ju:ł wystąplen1• 

pana Chauve 11, przedsta wiclela FrancJl 
w Radzie Bezplecze:llstwa - stanowiło 

skandal. Pati.ski rząd wchodzi na drogę 
zbrodni. AngatuJe Pan bezpośrednio 

FrancJę w awantury wojenne Stanów 
Zjednoczonych w Azji. Wyobraia Pan 
sobie, że w ten sposób opłaci Pan przy 
śpieszenie interwencji amerykatl.skieJ w 
Vletnamie. 

Jestem pewien, te zdaje Pan sobie 
sprawę z doniosłości sweJ decyzji. 'zdra 
dza Pan Francję, wysyłając jeJ synów 
na śmierć w wojnie Stanów ZJednoczo· 
nych przeciw krajowi, który walczy o 
wolność l niepodległość. 

Czy sądzi Pan, że uda się Panu osza• 
kać Francuzów, powołując się na bez• 
prawne decyzje, podyktowane przez 
Trumana Radzie Bezplecze6stwa, pozba• 
wloneJ z stałych członków? 

~- io~:e.a'Zekł się obywa- ... , AIL-a p aw g z lalsz~m 
piętnuje podstępne chwyty Austina 

tielstwa amerykańskiego w czerwcu n „ n 
ub. roku. Skierował ~ wówezas do M 

1
. k 

konsulatu USA w Pradze list, a 1 
w którym zaprotestował pneciwko 
agresywnej polityce Stanów Zjedno­
czonych oraz przeciwko ich polity­
ce wewnętrznej, w sz-czegóJ.voścl 
zaś przeciwko prześladowaniu Mu­

Wie Pan bardzo dobrze - (dokumen• 
ty Malika są bezsporn„, a ja sprawdzi· 
Iem jeszcze fakty naocznie tu na miej• 
sed) - że to właśnie Ll Syn-Man. 
agent USA, rozpętał bratobójczą woJnę, 

przygotowaną przez departament stanu 
USA, aby umożliwić Interwencję ame• 
rykańsl,cą na Korei. 

rzynów. 

LAKE SUCCESS, 9.8 (PAP). - Jak JUZ donosiliśmy, 

we wtorek wieczorem zebrała się znów Rada Bezpiecze6stwa 
pod przewodnictwem delegata Z~, Malika. Na ~orz,dku 
dziennym figurowała sprawa Korei. 

$wiotowo Federacjo Zw. law. 
do polskich transportowców 

WARSZAWA, 9.8 (PAP). Sekre­
tariat światowej Federacji Zw. Zaw. 
przesłał odpowiedź na depeszę ucze­
stników VIII krajowego zjazdu Zw. 
Za w. Robotników i Pracowników 
Transportowych do SFZZ z gorący­
mi słowami uznania dla jego dzia­
łalności. 

Zagajając posiedzenie Rady Bezpie­
czeństwa, Malik oświadczył, że przed 
dyskusją nad sprawą porządku dzien­
nego chciałby zwrócić uwagę człon­
ków Rady na szereg otrzymanych 
pism. 

Zwraca on w szczególności uwagę 
na pismo rządu Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej. 

Malik następnie poprosił zastępcę 
sekretarza gen. o przeczytanie listu, 
nadesłanego przez tzw. koreańską ko­
misję ONZ. 

Pismo, stwierdza, że amerykańscy 
imperialiści, chcieliby narzucić całe­
mu światu III wojnę, jak już narzu­
cili wojnę ludowi koreańskiemu, pod Jednakże w tej chwili interweniował 
kreśla ogromne znaczenie jedności przedstawiciel kliki kuomintangow­
światowego ruchu zawodowego. 

skiej Czian Tin-Fu i zapytał Malika, 
„czy uważa on za obowiązujące dla sie 
bie wykonanie uchwały Rady z 25 
czerwca w sprawie zaproszenia przed­
Etawiciela Korei południowej do wzię­
cia udziału w posiedzeniu Rady Bez­
pieczeństwa". 

Malik odpowiedział, że spra1'e zapro 
szenia przedstawicieli zarówno połud­
niowej Korei jak i Korei północnej 
została wprawdzie poruszona na posie­
dzeniu Rady z 4 bm., ale ma w niej za 
brać głos jeszcze szereg członków Ra­
dy, po czym ma zapaść decyzja. Malik 
stwierdził, że kieruje i będzie kierował 
obradami zgodnie z dotychczasową 

, Sekretariat śFZZ jest przekona- B • ... f - .,.. 
ny' - czytamy w zakończeniu pis- OJOWD•Cq O WO DOSC 
ma _ że polscy robotnicy i pracow- d - - I - -
nicy transportu, uzbrojeni w decy- ODIOl:JOJą Się ZUJO fti!en6a 
zje niedawno zakończonego kongre- 11 towarzyszy z więzień amerykańskich 
su - będą z nową energią dokładać . 
wszelkich wysiłków dla podniesienia WARSZAWA, 9.8 (PAP). Między I ków, zrzeszonych w federacji, o wzię 
dobrobytu swego kraju i dla. zapew narodowa Federacja Byłych Więź- cie udziału w międzynarodowej akcji, 
nienia zwycięstwa siłom demokratycz niówJolitycznych (FIAPP) zwróci- zmierzającej do uwolnienia Howarda 
nym całego świata". ła si apelem do wszystkich związ- Fasta i jego współtowarzyszy. 

Zat:ifklł walki w Korfi 
Amerykanie ponoszq wielkie straty 

PEKIN, 9.8. Z Phenjan donoszą, 

że naczelne dowództwo armii kore· 
ańskiej Republiki Ludowo • Demo­
kratycznej zakomunikowało wieczo­
rem 8 sierpnia: 

Na wszystkich frontach Wojska 
Ludowe kontynuowały zaciekłe wal 
ki z Amerykanami i woj!!kami Li 
Syn-Mana. Oddziały Armii Ludowej, 
nacierające na wschodnim wybrzeżu 
na południe od Czongsong, zniszczy-

ły całkowicie pułk nieprzyjacielski. 
Na tymże odcł.nku nacierające woj­
ska ludowe otoczyły wielkie ugrupo­
wania przeciwnika i podjęły walkę 
w celu jego zni.Szczenia. W rezulta­
cie tej walki rozgromione zostały 
18 pułk zmechanizowany, dywizjon 
artylerii i inne jednostki nieprzyja­
ciela. Wśród wziętej zdobyczy znaj­
dują się 4 działa kalibru 105 mm 
i '70 samochodów. 

6 
W PLANIE 6-LETNIM: 

Zwiększymy liczbę wydawanych książek i bro· 
szur o 90,6 % , a roczny nakład dzienników 

o 823. 

Apel podaje, że wśród 11 areszto­
wanych znajdują się: dr Edward 
Barski - przewodniczący komitetu, 
znany pisarz Howard Fast, dr Ly­
man, R. Bradley - prof. uniwersy­
tetu, James Lustig - jeden z kie­
rowników ruchu robotniczego, Ruth 
Leider - adwokatka i inni. 

„Wina" członków komitetu pole­
gała na odmowie wyjawienia Ko­
misji do Badania „Działalności An­
tyamerykańskiej", nazwisk tych re­
publikanów hiszpańskich ..- uchodź­
ców z kraju - którym komitet przy 
szedł z pomocą. Dzięki takiemu sta­
nowisku członków komitetu, rodziny 
uchodźców, które pozostały w Hisz­
panii, uniknęły represji faszystow­
skiego rządu Franco, któr; poinfor­
mowany przez tę „osławiorią" ko­
misję, nie omieszkałby ich zastoSIO­
wać. 

W odpowiedzi na apel FIAPP 
Związek Bojowników o Wolność i De 
mokrację wezwał swoich członków 
i wszystkie organizacje społeczne w 
Polsce, do poparcia międzynarodowej 
akcii 11olidarności9wej, 

praktyką, zaznajamiając członków Ra­
dy z otrzymanymi pismami. 

BŁĄD TŁUMAC~A 
Gdy Malik zakończył swe przemówie 

nie, tłumacz powtarzając: jego dekla­
rację, użył w pewnej chwili słowa 
„decyzja" w niewłaściwym kontekście. 
Malik szybko sprostował &macza, 
stwierdzając, że żadnej decyzji w oma 
wianej sprawie nie powziął. Mimo to 
delegat amerykański Austin skorzystał 
z błędu tłumacza i oświadczył, że w 
rzeczywistości Malik powziął decyzję, 
a następnie próbował rzekomo zatuszo 
wać to, prostując tłumaczenie. Delegat 
amerykański powiedział, że sprzeciwia 
się rzekomej „decyzji" Malika. 

Malik wytknął Austinowi fałsz i 
stwierdził, że żadnej oficjalnej decyzji 
w sprawie uwag delegata Kuomintangu 
nie powziął. 

Malik, przemawiając w charakterze 
przedstawiciela ZSRR, sprecyzował ra­
dziecki punkt widzenia i zdemaskował 

MANEWRY AMERYKAŃSKIE 
Mówca podkreślił, że na razie pod 

wpływem amerykańskich kół rządzą­
cych, zapraszano jedynie przedstawi­
cieli kląti Li Syn-Mana i przyjmowa­
no bezprawne rezolucje na podstawie 
jednostronnego przedstawienia sy­
tuacji. Postępowanie takie jest sprzecz 
ne nie tylko z praktyką Rady Bezpie­
czeństwa, lecz i ze zdrowym rozsąd­
kiem. Gdy omawiana jest kwestia spor 
na, należy wysłuchać obu stron i u­
chwały nie' powinny opierać się na jed 
nostronnych deklaracjach. 

Malik stwierdził, że po sprowokowa­
niu agresji, wszczętej 25 czerwca przez 
marionetki południowo-koreańskie, ko 
ła rządzące 'USA wprowadziły w Ra­
dzie Bezpieczeństwa, korzystając z nie 
obecności delegacji ZSRR i Chin Ludo 
-..vych, praktykę nacisku, by zmusić Ra 
dę do przyjmowania bezprawnych 
uchwał. 

Bezprawne rezolucje Rady Bezpie­
czeństwa w sprawie Korei, przyjęte 
pod naciskiem rządu amerykańskiego 
- stwierdził Malik - nie mają wią­
żącego charakteru, stanowią bowiem 
pogwałcenie Karty ONZ. ... ... 

W dalszym ciągu dyskusji, która 
przeciągnęła się do późnych godzin 
nocnych, przemawiał delegat amery­
kański Austin. Na jego wniosek obra­
dy odroczono, wyznaczając następne 
posiedzenie na czwartek. 

Czy sądzi Pan, Panie Premierze, te 
pańska sława będzie większa, Jeśli hl• 
storla odnotuje, że Pan i Patl.scy mlnl• 
strowle staliście się w Korei wspólni· 
kami amerykadsklch morderców hitle· 
rawskiego stylu? 

W ka:!;dym razie Francuzi-patrioci la· 
dzle uczciwi, przyjaciele pokoju i wol• 
no~cl potępiają Pana tak samo, Jak 
Trumana, Dullesa l Bevina, to znaczy 
jako podżegacza wojennego. 

Zapewniam Pana, Panie Premierze, te 
naletę do tych właśnie Francuzów l z 
frontu koreańskiego wzywam moich 
współobywateli, aby przeszkodzili wszel 
kiemu udziałowi Francji w zbrodniczej 
wojnie, aby powstrzymali Pana przed 
pchnl~clem Francji na drogę haniebnej 
wojny". 

Kobiety amerykańskie 
protestujq w Białym Domu 

WASZYNGTON, 9.8. Delegacja, li· 
cząca około 750 kobiet amerykań­
skich, udała się przed Biały Dom, by 
zaprotestować przeciwko interwencji 
amerykańskiej w Korei i by doma­
gać się zakazu broni atomowej. 

Delegacja złożyła w sekretariacie 
Białego Domu pismo, w którym do­
maga się , by prez. Truman oświad­
czył publicznie, iż Stany Zjednoczo­
ne nigdy już nie użyją bomby ato. 
mowej. 

Na konferencji prasowej dr Pao­
lone, przewodnicząca delegacji oś­
wiadczyła, że przybyłe do Waszyng­
tonu delegatki wyrażają wolę wszy­
stkich kobiet amerykańskich, doma­
gających się pokoju. 

Społeczeństwo polskie 
ofiarom wojny no Korei 

W ARS ZA WA, 9.8. O brater­
,Jrlej solidarności mas pracu­
jących Polski z dzielnym, wal 
czącym o społeczne i narodo. 
we wyzwolenie ludem kore-
11.ńskim świadczy ofiarność spo 
lecżeństwa,_ które wpłaciło już 
107 milionów 256 tys. zł. na 
Fundusz Pomocy dla Ludno­
ś<.i Cywilnej Korei. Na licz­
nych zebraniach robotnicy, 
chłopi, kobiety i młodzież ży­
czą z całego serca narodowi 
koreańskiemu pełnego zwycię­
stwa w jego wspaniałej, wY­
zwoleńczej walce. 



wyi~~~za do Komitetów Obrońców Pokoju p!A~~!A~.~~!~ ~-0~!~!!' .!~~!~~!~ 
W Ł d 

• · d • R o G , L łym kraju trwają obecnie intensywne niu remontów budynków okazujt 
O .ZI pr.zo Ule uda I orna- ewa prace, przy budowie i r~n;ontach bu- s~koło_m w. całym .kraj~ komitety o-

. dynkow szkolnych. W b1ezącym roku p1ekuncze 1 rodz1c1elsk1e. 

w woJewó,dztwie-powiat wieluński I domowa, czł. LK, T. Kucner - prac. fg.~s;:~ia;::s~~o;na:~zn~af;~~u~:~ "' M ł I ! umysłowy, partyjny. złożyło i·ównież społeczeństwo, p()- w spania e p ony 
Na terenie woj. mieszkańców bloku do wzmożenia wy-; f.; pierając gorąco wysiłki władz przy . 

łódzkiego odbywa- siłków w walce o utrwalenie pokoju. j stworzeniu możliwie najlepszych wa-1 ~DAŃSK,. 9.8. W PGR woj. gdań:~ 
j<i się obecnie wy- ~:c Zebranie bloku przy ul. Zuchów 2/4 runków nauki dla młodzieży i pracy skiego _trwaJą .omłoty, które wyka-
bory do gromadz- odbyło się na boisku szkolnym. Przy- dla nauczycielstwa. Wydatną pomoc zują, ze w wielu gospodarstwach 
kich i gminnych W Rudzie Pabianickiej zebrania wy- było ok. 50 osób. Zachodzące słońce w należytym przygotowaniu budyn- 1 zebrano. dos~onałe plony. Najlepszy. 
Komitetów Obroń- borcze odbywały się przeważnie na oświetlało poważne twarze głosujących. ków do nowego roku okazują szko- ml wyn1~llll w zbiorze rze~aku WY 
ców Pokoju, oraz świeżym powietrzu. Przy ul. Odrzań- - Trudny to był teren - zwierza łom komitety opiekuńcze i rodziciel- kazało się gospodarstwo l?anstwowe 
wybory delegatów skiej 41 wśród domków robotniczych się ob. Szymczak. - W akcji zbiera- skie Osłanino w pow. morskim, gdzie 
na konferencje po- zebrało się przeszło 80 osób, w tym nia podpisów pracowałam razem z · średni plon z 1 ha wyniósł 30,5 q. 
wiatowe. 36 kobiet. Każdy sadowił się gdzie Wandą Gościmińską i spotykaliśmy lu- W stolicy dobiegają końca prace Najwyższy plon jęczmienia osiąg• 

W akcji tej przoduje powiat wieluń- mógł, na trawie, kamieniu, byle bliżej dzi niezdających sobie sprawy ze zna~ przy budowie 5 nowych gmachów nęlo P G Mały Gracz w powiecie 
r;ki, gdzie Komitet Obrońców Pokoju stolika, przy którym zasiadł organi- czenia Apelu Sztokholmskiego. Jak to szkolnych, które oddane będą do u- tczewskim .. redni sprzęt z hektara 
przeprowadził już ok. 80 proc. zebrań zator zebrań w Rudzie, ob. Guzicki. miło widzieć, że praca nasza daje · WY- żytku z końcem bm., powiększając: wyniósł t 39 q. Są to wyniki naj. 

b h N dk 'l · łu dz"' 1 d · · liczbę miejsc w szkołach w W arsza- · h d h v.ry orczyc . a po res eme zas gu- Przyszły matki z dziećmi na ręku, niki. Zebrało się is sporo u z1, a naJ wyzsze z ąganyc otyc czas. 
j f kt „ fr k · b · h · d dl wie o dalsze 3 tys. Ogółem odno-e a , 1z e wencia na ze raruac mężczyźni prosto z pracy w roboczych ważniejsze, że wszyscy wie zą, acze-

dzk. h · · h t · t li wianych będz ie przed rozpoczęciem groma 1c 1 gm1nnyc ego pow1a u kombinezonach. go i po co przysz . 
sięgała 100 proc. dorosłych mieszkań- Do Komitetu Blokowego i na konfe- nowego r-0ku szkolnego 99 - na 122 
ców wsi. W gminach Bolesławice i Ga Referat wygłosiła ob. Domagałowa, rencję dzielnicową wybrani zostali: z. istniejące gmachy szkolne w stolicy. 
lewice zgłosili akces do aktywnej koil.cząc słowami: · Majewski - motorowy MZK, bezpar- W woj. katowickim w czasie wa ­
współpracy z Komitetami Obrońców - My chcemy tworzyć nowe, szczę- tyjny, L. Szymczak - robotnica, par:- kacji letnich br. wyremontowanyc h 
Pokoju ks. Franciszek Kowalski i ks. śliwe życie. Wybierając delegatów, wie tyjna, M. Banach - kierownik tkalm, będzie 530 szkół. W woj. ln'akow-
Mieczysław Tajner. rzymy, że nie zawiodą naszego zaufa- partyjny, Wł. Tomaszewska - gosp. skim planuje się wybudowanie w br. 

::C nia. domowa, czł. LK, M. Nędza - prac. 100 nowych gmachów szkolnych. M. 
Zgromadzeni zgłosili kandydatury. umysłowa, partyjna, M. Skinderowa - in. olbrzymi gmach szkoły wybudo-

WYBIERAMY KANDYDATÓW 
~ NA KONGRES 

W Łodzi akcja wyborów kandyda­
t6w na Kongres Obrońców Pokoju o­
bejmuje coraz to nowe bloki. Zebrania 
poprzedzane 11ą referatami sprawo­
zdawczymi, podsumowującymi dotych 
czasową działalność terenowych KOP 
l Trójek Pokoju. 

t) 

Zebranie wyborcze bloku Dzielnicy 
Staromiejskiej przy ul. Jakuba 16 zgra 
madziło 92 osoby - 52 kobiety i 40 
mężczyzn. 

W wyniku głosowania wybrani zostali: gosp. domowa, członek LK. wany będzie w Nowej Hucie. 
N. Kiełczewska - krzyżowaczka, czło * W woj. lubelskim buduje się 30 no 
nek Partii, matka dwojga małych dzie 
ci, W. Nieruchaj - z PZPR robotnica, Trzy zebrania - to mały wycinek wych szkół podstawowych i kilka 
H. Hamaczewska - bezpartyjna na- , akcji wyborczej KOP na terenie Łodzi. gmachów dla szkół zawodowych. 
uczycielka, E. Bogdańska - urzędnicz Było ich już blisko 200, a zgodnie z W woj. rzesZ-Owskim wyremonto­
ka, partyjna, S. Kowalczyk - partyjny planem na najbliższe dni będzie dużo wano już 40 proc. budynków szkol-
robótnik, K. Florczak - gospodyni więcej. (j) nych. 

Bezczelna kradzież patentów radziackich 
przez firmy amerykańskie analogiczny wynalazek pod nazwą. 

„Unionmelt". 

Dulczew&ki przytacza liczne przy-

Długoterminowe pożyczki 
dla inwalidów wojennych 

WARSZAW A, 9.8. Związek Inwa• 
lidów Wojennych przeznaczył 150 
mil. zł na indywidualne, długoter­
minowe pożyczki dla pracujących 
członków związku. Pożyczki udzie• 
lane są na remonty dom6w i miesz­
kań, a dla mało i średniorolnych 
chłopów na odbudow~ gospodarstw 
lub zakup sprzętu i inwentarza. Kre­
dyty, które w zale:!:ności od potrzeb, 
sięgać mogą 100 ty11. zł spłacane 11• 
w ciągu 5 lat. W pierwszej kolej• 
ności pożyczki przyznawane Sł ch\o„ 
pom, którzy otrzymali ziemię z re­
formy rolnej bądź osiedleńcom na 
ziemiach zachodnich. 
Rozdziałem pożyczek wśród ?!aj. 

bardziej potrzebujących czionk6w 
Z\\iązku zajmie się specjalna komt­
sja przy zarządzie głównym związku 
inwalidów. Zebraniu przewodniczył ob. Smużyń 

r;ki. Referat wygłosił ob. Wartecki. 
Przez aklamację wybrani zostali D. 
Smużyński - bezpartyjny robotnik, L. 
Rzeźna - członek ZMP, robotnica, M. 
Nieszporek - bezpartyjny robotnik, 
oraz S. Paster - bezpartyjny robotnik. 

MOSKWA, 9.8. W technice świa­
towej szerokie zastosowanie znalazła 
metoda automatycznego, elektryczne­
nego spawania metali. 

względem· budowy, Jak i właściwości 
eksploatacyjnych wykazywąły znacz­
ną wyższość nad podobnymi automa­
tami produk.ewanymi zagranicą. 

kłady wyk-0rzystania i opatentowa- Robotni'cy fabryki' .Fuchs• 
nia przez Amerykanów wynalazków 

Zebranie zakończyło się samorzutnie 
uchwalonlł rezolucją potępiającą za­
chodnich imperialist6w i wzywającą 

Wynalazcami tej metody llQ ucze. 
ni i inżynierowie radzieccy, którzy 
w okresie ubiegłych 20-25 lat skon 
struowali szereg mechanizmów auto­
matycznych, które zarówno pod 

Kursu szkolfniowf 
dla pracowników komunalnych 

gospodarki komunalnej prezydiów R 
N i przedsiębio:i-stw komunalnych. 
D-0 ośrodka szkolenia kadr w świ­
drze kiero'Yani będą przodujący ro­
botnicy, racjonalizatorzy i przodow­
nicy pracy typowani przez Prezydia 
Rad Narodowych na kierownicze sta­
nowiska. 

Jeden z wynalazców metody elek­
trycznego spawania metali - Dy­
mitr Dulczewski opublikował na ła­
mach czasopisma moskiewskiego 
„Wiestnik Maszinostrojenia" arty­
kuł, w którym stwierdza, że szereg 
firm amerykańskich k-0rzysta z wy­
nalazków specjalistów radzieckich i 
ogłasza je jako swe własne wynalaz­
ki. 

radzieckich. Autor przytacza m. tn. podnoszq normy pracy 
wyjątki z airtykułów technicznych, 
opubHkowanych ostatnio na łamach W ARS~A W A, 9.8 (PAP). Pracow 
czasopism amerykańskich. Inżynier nicy działu czekoladerni i karmelar· 
firmy „Union Carł>id and Carbon ni fabryki ,,Fuchs", uznając dotych­
Corporation" - Wittmore na łamach czasowe normy za zbyt niskie, w:r• 
czasopisma „W elding J ornal", nie stąpili z wnioskiem do rady zakłado­
ukrywa wcale, że patent radziecki wej o zrewidowanie i podwyższenie 
na elektryczny sposób spawania gra- tych norm. 
nulacyjnego dotarł do wiadomości Robotnic:y wysunęli, obecnie kon· 
firmy dopiero po jego opublikowaniu kretny. proJekt ~ow_ych norm. Po u­
w ZSRR. D-0piero po 5 latach firmy przedrum wyrazemu zgody . przez 
Union Carbid And Carbon Corpara- Podstawową Organizację Partljną, 

~fon" opatentowała ten wynalazek radę zakłll;d~wą i dyrek~ję, dzia~ 
3ako swój własny. czekoladerm 1 karmelarm fabrykl. 

Reklamowany szeroko jako jedno 
z poważniejszych osiągnięć „ge­
niusza amerykańskiego'', elektryczny 
sposób spawania granulacyjnego zo­
stał odkryty przez Dulczewskiego „Wiestnik Maszinostrojenia" opu­
w r. 1928. Dopiero w 7 lat później, blikował równocześnie fotografie 
po opublikowaniu patentu radzieckie\ patentu, wydanego Dule\ wskiemu 
go, w USA pojawił się „patent", na na jego wynalazek, 31 lipca 1929 r. 

„Fuchs" pracują już wg nowych 
norm. 

Dzi.ęki ich zastosowaniu znacznie 
podnosi się wydajność pracy i zwięk 
sza ilość produkcji. 

WARSZAWA, 9.8. Min. Gospodar­
ki K-0munalnej 01·ganizuje w najbliż­
szych dniach kilkudniowe kursy szko 
leniowo - informacyjne dla naczelni­
ków wydziałów gospodarki komunal 
nej i miesl'kaniowej oraz dla pracow 
ników zajmujących się zagadnienia­
mi zaopatrzenia i inwestycji oraz 
dla techników normowania pl"acy 
przy prezydiach wojewódzkich, po­
wiatowych i miejskich Rad Narodo­
wych. 

Andrze; PiUJowarczgk 
Niezależnie od szkolenia dOll'aźne­

go Min. G-Osp. Komunalnej organi­
zuje 3 stałe ośrodki szkoleniowe w 
Bytomiu, Łodzi i świdrze pod W ar­
szawą. w ośrodkach tych przygoto­
wywane będą kadry wykwalifikowa­
nych pracowników dla wydziałów 

>>Za mir, za noveho tloveka, za lepśi lidskost<< 
Z Międzynarodowego Festiwalu Filmowego. Koresp. własna API dla uDzienniko tódzkiego• 

»Prawdatt 
o „czarcim t1eble11 

C leszący się Awlatową sław(\ Grand 
Hotel w Karlovych Varach daje poję­

cie o tym. co motna było uslysze6 w przy 
słowie>wej wlety Babel, Piękna lllla ba­
lowa zamieniona na ldAD, Ho.ml w 
przerwach między jebym a drugim tli 
mem dzleslątldem jęgyk6w. Zebrali tlę 

tu postępowi pracowntey tllmu z U kra• 
jów. 

MOSKWA, 9.8. Na łamach dzien­
nika „Prawda" ukazała się recenzja 
polskiego filmu ,,Czarci źleb", wy­
świetlanego obecnie na ekranach 
ki!n radzieckich. 

„Prawda" podkreśla wysokie wa- NOWE FILMY RADZIECKIE 
lory tematyczne i artystyczne filmu Delegacja przodującej wszystkim klne­
oraz jego głęboką aktualność. Film mątografll radzieckiej Jest „rozrywana" 
pozostawia niezatarte wrażenie i uka na wszystkie strony. KaMy chciałby sil! 
zuje życie polskich :!:ołnierzy i o·fice- czego§ nauczyć, czegoś dowiedzieć. Prze 
rów, których postacie z ogromną ser- mówienia wiceministra kinematografii 
decznością odtworzyli utalentowani ZSRR, N. K. Semienowa ciesz!\ się ol· 
artyści polscy. brzymlm powodzeniem. 

Dziennik podkreśla. wysokie walo- Festiwal karlovarskl zalnau11urowany 
ry zdjęć plenerowych. p 0 mistrzow· został, wspomnianym ju:t, wielkim tll­
sku pokazane są wspaniałe pejza:!:e mem radzieckim „Upadek Berlina", fil· 
górskie i bohaterska walka w górach mem, który 120 przedstawlclell klnemato 
żołnierzy polskiej i czechosłowackiej sra.flt iwlatowej ocenllo, jako dzleło WY• 
straży granicznej z bandą, najmitów bltne w skall światowej, Jako film wy­
a.merykańskich. Wspaniale utrwalo- zna.czający nowe drogi sztuce fllmoweJ. 
riy został również przez operatora Wielkim wydarzeniem byłY dalsze bar· 
błyskawicimy pościg WOP-istów - wne filmy tadzleckte: komedia reż, 1. 
narciarzy, za dywersantami. Pyrjewa „Kubańscy Kozacy" (z muzyką 

Pracownicy kinematografii pol- Dunajewskiego) l re:t. Kołocowa: ,Spisek 
d " k osl\dzonycb.". skiej - kończy ,,Praw a - roczi, 

po słusznej drodze. Swą sztuką, opie­
wającę pracę, walkę o bohaterstwo 
służą oni ludowi. I to właśnie jest 
1warancją ich dalszych sukcesów 
twórc:iych. 

Zwolennicy pokoju 
na Dalekim Wschodzie 

KQREA.RSKA „PJES\Q' PRZYJAZNI" 
Dłufo nleuiilknącyml okla~kaml wita· 

liśmy pierwszy dłufometrażowy fllru 
k1>reańskl „l'ieśń przyjai ni", mówiący o 
przyjaźni łąezącej narody radzieckie z 
narodem koreaJ\sklm, buduJącym, dzięki 
zwycięstwu Związku Radzieckiego nad 
lmperl11llzmem japońskim, nowe ~ycle. 
Akt1,1.11.b1oś6 l piękno „Pleśni przyJaf;nl" 
zdobyły 1oble olbrzyJDle uznanie. 

PEKIN, 9.8. akcja zbierania pod. 
pi.Ww pod Apelem Sztokholmskim PRODUKCJA NIEMIĘC 
przyniosła w Mandżur!ld. bogalty DEMOKRATYC:l:NYCH 
pLcm. Zebrano tam przeszło 19 mi!l. Niemiecka Republika Demokratyczna 
podpisów. w wielu prowincjach przysłała trzy filmy długometrażowe: 
akcja została całkowdcle zakończona. „Nasz chleb .codzienny", „Rada bogów" 

w M>0ngolii Wewnętrznej ;>,łożyło I „semmełweJs - obrońca matek". „Ra­
f'JWe podpisy pod Apelem Pokojo-i dę bogów", osnutą na tle historii I. G. 
wym 6,1 miliona mieszkańców, Farbenlpdr.strle ~lększość obecnych na 

anZIENNIK ŁÓDZKI nr 2lS. (1840) 

festiwalu oczekiwała z wielkim zalntere· 
sowanlem. Zdaniem fachowych kryty­
ków, realizatorzy nie potraflll jeszcze o­
panować dróg 1 środków, którymi w tak 
wspaniały sposób władają filmowcy ra• 
dzleccy. Natomiast 1trona ldeologlczna 
fllmu głęboko poruszyła wszystkich. Bar 
dzo wysoko oceniony został „Nasz 
chleb codzienny", ukazujący całą prawdę 
nowego, pokojowego il:ycla w Niemczech 
demokratycznych. 

„CZARCI ZLEB' l „DWIE BRYGADY" 

z produkcJI krajów demokracJI ludo­
wej na plan pierwszy wybiły sl11 filmy 
czeskie: „ostatni wystrzał", „Cltmno", 
oraz „zocelenl" (ocel znaczy po czesku 
stal). Młoda produkcja słowacka repre­
Hntowana była długim metrażem rd. 
Blelllm pt. „Prlełlrada" (Tama), - Ponle 
wał wszystkie wymienione fllmy produk 
ej! czechosłowackleJ weJdą niebawem na 
ekrany polskie, ograniczamy się tylko do 
stwierdzenia, że filmowcy czechosłowac­
cy kroczą konsekwentnie po drodze, wy­
tyczonej osląrnlęclaml radzieckimi, po 
drodze cora:c bliższej tworzenia dzlel w 
duchu realizmu socJallstycznego. 

Sukces odniósł w Karlovych varach 
nasz „czarci żleb", choC nle dorównał, 

jak motna było zauwa:!:yć z rozmów z 
tllmowcaml lmiych krajów - filmom do 
kumentalnym: przede w.zystkim „Llato­
wl górnika" l „l'lzeroklej drodze", które 
zosta!y bardzo przychylnie ocenlonę 

pn:ez krytykę. Nasze krótkie filmy, wy. 
Cwletlane w cHsle Festiwalu, utonęły 

właściwie w powoclzl krótkich metra.ty, 
Jttóryeh zgłoszono do konkursu p:tawle 
130. 

Za to prawdziwym 1ukcesem stały 

się \'łyśwletlone tioza Festiwalem 
„Dwie brygady", Wlelu widzów, obec 
nych na seansie, szczerze tałowalo, 

że „ten duży, pierwszorzędny, nle­
Z\VYkły" (słowa jednego z krytyków) 
film nie weźmie nagrody. Długo ko­
mentowano stwierdzenie, te potrafili­
śmy „.nakręcić" „Dwie brygad)'." w 

clągu 55 dni. Łódzka szkoła filmowa 
zdobyła sobie „Dwiema brygadami" 
dobre Imię. 

PIERWSZE FILMY BUł.GARII 
1 RUMUNII 

Znaczne oslągnięcla, w porównan!u z 
tym, co reprezentowali na poprzednim 
festiwalu filmowym (Marianske Lazne -
1949) mają na swoim koncie klnemato­
gratle Węgier, Bułgarll i Rumunii. Klne· 
matografla węgierska filmem „Ladas 
Matyi" (Zbójnik Matyi) dowiodła swego 
stałego rozwoju, Bułgaria 1 Rumunia wy 
11rodukowały swoje pierwsze filmy długo 
metrażowe, co jest jeszcze Jednym świa· 
dectwem żywotności nowej bułgarskiej 1 
rumuńskiej kultury narodowej, 

ZYCIE NOWYCH CHIN 

Wzruszające l wstrząsające w swojej 
prawdzie filmy przywieźli do Karolvych 
Varów przedstawiciele kinematografii 
wyzwolonych Chin. Podczas wyświetla­

nia czterech dłu&ich metrjlźów chińskich 
sala projekcyjna była wypełniona po 
brzegi widzami, którzy nie szczędzili o­
l<lasków. 
Zbliżały nas wydarzenia, wspólne 

wszystkim narodom, odeyskujący111 nleza 
Jeżno~ć dzlękl pomocy I przykładom 

Związku Radzieckiego. Patrząc na tllm 
„Swlatła miasta znowu płon!\" - traci­
liśmy poczucie odległości geograficznej, 
dzielącej nas od Dalekiego Wschodu. 

Z FIL~IOW ZACHODNICH 

l „Piękno diabelskie" Rene Claira. No~ 
fllm Reno Claira jest historią współczes­
nego Fausta. 

z filmów produkcji anglelskleJ widzie• 
llśmy „Glve us this day", reżyt1era amery 
l•ańskiego Edwarda Dmytryka, uwięzione 
go ostatnio przez Wall Street „za obr&• 
zę" Komisji do badania działalności „an. 
tyameryka!\sklej". Amerykański\ produk 
cję postępOWl\ reprezentowa!y dwa fllmy: 
„Dziwne zwycięstwo" (Strange Victory) 
re:!:. Leo Hurwltza l „Dziedziczka" (The 
helreSI) ret. Wlllama Wylera. 

Twórcy i współpracownicy wseystklcb 
wymienionych wyżej filmów mówlll o 
trudnościach, z którymi spotykają się na 
każdym kroku, o prześladowaniach l wlę 
zieniach. Mówili, że widzą braki swo1e1 
pracy, Oceniali samokrytycznie swoje 
dzieła. Stojąc przed ekranem, wyratall 
swój podziw dla ogromu wolności twór· 
czeJ w Związku Radzieckim, zazdrofolll 
filmowcom krajów demokracji ludowej, 
ślubowalł walkę o wolność swoich naro• 
dów, wall<ę z imperializmem. W dysku­
sjach nablerall sił, by wytrwać na słusz­
nej drodze. 

ZNACZENIE IMPREZY 
KARLOVARSKIEJ 

W Festiwalu wzięła udział kinemato­
grafia 24 krajów, reprezentowana przez 
przeszło 30 filmów długometrażowycll. 

Poza tym w tegorocznym konkursie ka:r• 
lovarsldm mieliśmy możność obejrzeć ok. 
130 krótkich, średnich I długich tllmów 
dokumentalnych - 68.000 metrów. 

Korespondencja ta nie wyczerpuje w Ju:!: te cyfry świadczą o 11:naczenlu całej 
najmniejszym stopniu wra:l:eń z tegorocz- Imprezy. 
nego V Międzynarodowego Festiwalu Fll 
mowego w Karlovych Varach. Jut choć­
by dlatego, że nie sposób opowiedzieć w 
l<llkudzleslęclu, czy w kilku tysiącach 

słów o przeszło 120 tysiącach met?ów taś­
n•Y filmowej. 
Widzieliśmy również dwa filmy frrui­

~uskle, długometrażowe: „Jedzie p~czty­
lion" .(Le J_ou1· de tete) reż. Jacques rati 

Festiwal karlovarskl , w pneclwlell1twte 
do Jarmarków filmowych zaobodnlo· 
europejskich, stojących pod znakiem 
„businessu", odbył się w roku bletącym 
w ramach narastaj ącego w całym świecie 
ruchu pokoju. Nad ekranem na sali pro 
Jekcyjnej widniał przez cały czas wielld 
napis: „za mir, za novego cjovleka, sa 
lep.st lldskost". 



Tere§ha DJóUJI za czterech .•• Nosi korespondenci.J!!.~ 

Odwiedziny w sezonowym 
Spała ma 

W ubiegły czwartek w ośrodku wy 
poczynkowym Funduszu Wczasów 
Pracowniczych w Spale, zostało o­
twarte pierwsze w Polsce stałe kino 
przy OW. FWP. Wszyscy obecni w 
tym czasie w Spale wczasowicze przy­
byli na uroczystość otwarcia. 

stałe kino 
pt. „świat się śmieje". Należy zazna• 
czyć, że stałe kino w Spale zostało o­
twarte na miesiąc przed terminem. 

dziecińcu wiej ski m 
Jadzia Barczyńska, którą wszyscy I ki. Fakt ten mówi o konieczności szyb 

nazywają po prostu Cyganką, bo taka kiego szkolenia nowych kadr wycho­
czarna, zajęta jest właśnie ustawia- wawczyń dla sezonowych dziecińców 
niem klocków. Na pytanie ,jak jej się wiejskich. 
podoba w dziecińcu - kiwa tylko pota 
kująco głową. 

Jadzia nie lubi dużo mówić, zato ko­
leżanka jej Tereska Gontarek mówi za 
czterech: za siebie, za dwuletniego bra 
c!szka Kazia i za siostrzyczki - bliź­
niaczki Jadzię i Krysię. 

W Gałkówku nie ma przedszkola, 
nie ma też odpowiednich dla najmłod 
szych dzieci sprzętów. świetliczanka 
poradziła sobie w ten sposób, że jako 
stoły dla dzieci używa ławek, zaś 
„ławki" zostały sporządzone z desek 
ustawionych na kilku cegłach. Patrząc 
na to myślałam: czyby któryś z ojców 

nie potrafił zrobić do tych desek pry­
mitywnych nóżek z drzewa? - Chyba 
tak. 

Dzieci tych braków nie dostrzegają, 
ale dorośli powinni zatroszczyć się o 
lepsze wyposażenie dziecińca. 

Podwieczorek skończony. Dziewczyn 
ki i chłopcy ustawiają się parami. O­
puszczając dzieciniec słyszę jeszcze 
żwawą melodię krakowiaka nucon:i 
cieniutkimi głosikami i energiczne 
przytupywanie. Pod kierunkiem przed 
szkolanki - wszystkie pary tańczą. 

(i) 

Kierownik kulturalno-oświatowy ob. 
Stanert w krótkich słowach scharakte 
ryzował znaczenie kina w ośrodku 
FWP. Z ramienia Dyrekcji „Filmu Pol 
skiego" w Łodzi przemawiał ob. Wier­
ciński. Po przemówieniach wyświetlo­
ny został film produkcji radzieckiej 

N a stanowisko kierownika kina zo­
stał wysunięty Stanisław Jaworski, do 
tychczasowy wartownik w Ośrodku 
Wypoczynkowym w Spale, a operato­
rem jest dotychczasowy elektromonter 
Jerzy Jędrychowicz. Obaj przechodzili 
poprzednio specjalne przeszkolenie w 
zakresie prac związanych z kinem w 
~yrekcji „,Filmu Polskiego" w Łodzi. 

B. F. 

na 
. - Mamusia każe mi pilnować ,,ma­

łych". bo ja już mam 9 lat. Codzień 
chodzimy razem do dziecińca. Tylko 
Kazia mamusia zabiera w południe do 
domu, bo on musi i w dzień spać -
mała opiekunka rodzeństwa zapozna­
je mnie z sytuacją rodzinną. 

Między morzem a jeziorem 

Li1t11 bo 'Ąeaakąi 

Przymiarka jutro 
O niedociągnięcia w pracy, jednej 

z placówek Państw. Zakł. Odzieży 
Miarowej poinformował nas ob. W. J. 

Kierownik, do którego udał sit 
klient, tym nzem sam po uzgodnie­
niu z majstrem wyznaczył termin 
przymiarki na dzień 3 sierpnia. 

Do dziecińca w kolonii Gałkówek 
znpisanych jest 40 dzieci. W gorące 
dni, zwłaszcza w okresie najpilniej­
szych prac w polu, przychodziły 
wszystkie ,co do jednego. Już od wcze 
1mego ranka, prawie ze wschodem 
słońca, sala i podwórko szkolne roz­
brzmiewały gwarem wesołych głosi­
ków. Ale wczoraj przez cały dzień lał 
deszcz, dziś jest też chłodno i mokro -
część dzieci została więc w domu. 

Do budynku zaczynają zaglądać co­
raz to nowe buziaki. 

- Zbliża się pora podwieczorku -
mówi przedszkolanka, Stanisława Sta­
siak. - Dzieciakom i zegarków nie 
trzeba, żeby punktualni:, były na sali. 
Cały dzień biegają - apetyt więc do­
pisuje. 

- A co dostaniemy do jedzenia? -
pyta płowowłosy szkrab. 

- Kluseczki lane na mleku. Lu­
bisz? 

- Aha, lubię.-

Dzieciniec wiejski jest ogromnie po­
żyteczny - to wykazała praktyka. Po 
zostawiając dzieci pod opieką, rodzice 
mogą spokojnie pracować. Dzieci w 
tym czasie uczą się zbiorowego współ 
życia, poznają nowe zabawy, gry, pio­
senki, dostają wreszcie dodatkowe, po 
rządne wyżywienie. Niestety, w nie­
których wsiach dziecińce zostały zbyt 
późno zorganizowane, w Gałkówku np. 
dopiero 14 ipca. Powodem tego był 
brak wykwalifikowanej przedszkolan-

Będzie co palić 

rozlokował się obóz ZMP-owc6w łódzkich 
W dniu 7 lipca br. w zakładzie 

przy ul. Piotrkowskiej 102, zamówił 
c>n ubranie. Przymiarkę wyznaczono 
na 24 lipca, po to tylko, by w dniu 
tym ośwadczyć klientowi, że przy­
miarka jest jeszcze nie gotowa. 

Mielno - to jedna z najpiękniej­
szych miejscowości w Polsce: położone 
jest tuż nad brzegiem morza, a od stro 
ny lądu oblane wodami jeziora Jamno. 
Tam właśnie rozbili swój obóz ZMP­
owcy z pow, łódzltilego, przybyli na 
kurs szkoleniowo-wypoczynkowy. 

Regulamin obozowy przewiduje 4 i 
pół godziny szkolenia dziennie a po 
tem kajaki, żaglówki i całe piękne 
morze i jezioro czekają na chłopców. 

CZYTAJCIE 
»Dziennik lód zki« 
Deszcze pomogły, 
warzywa taniejq 

Ostatnie deszcze spowodowały 
zwięk&roną dostawę warzyw do 
miasta, a co zatym idzie - obn'iikę 
cen 

Wczoraj w sklepach Pow. Spół. 
Spoż. niemal wszystkie warzywa 
sprzedawano po nowych, zniżonych 
cenach. I tak młode ziemniakd kosz­
tują 16 zł 1 kg, buraki - 21 zł, ce­
bula 75-90 zł, marchew - 34 zł, 
kalafiory 65-94 zł sztuka, pomido­
ry - 59-155 zł 1 kg (zależnie od 
gatunku). ogórki - 29-38 zł itd. 

Wszystk;ie warzywa w porówna­
niu z ubiegłym tygodniem staniały 
przeciętnie o 20-25 procent 

Pływać, spacerować, grać w piłkę mo 
żna aż do późnego wieczoru. 

Na pierwszym turnusie, trwającym 
od 1 do 15 lipca, było 88 osób. W szys­
cy zdołali w zupełności opanować ca­
ły materiał, wyznaczony do przerobie­
nia na kursie. Chłopcy, jak widać, nie 
leniuchowali i z równym zapałem u­
czyli się, żaglowali, czy pływali. 
Do dobrych wyników szkolenia przy­
czynił się również kol. Ostaszewski -
kierownik turnusu, zastępca kierowni­
ka kol. Królikowski i wykładowca Wi­
niewski oraz „spec" od spraw gospo­
darczych Tadeusz Kawka. (Cóż, nie sa 
mym morzem i naukę człowiek żyje, 
zwłaszcza gdy jest młody i apetyt do­
pisuje jak nigdy.) 

Drugi turnus rozpoczął się 15 lipca. 
Kierownikiem jego jest Janusz Sobie­
rnjski. I znów wyszkoli się w Mielnie 
50 aktywistów, którzy będą pra:ować 
później dla dobra organizacji. 

ZMP-owcy nad morzem biorą rów­
nież żywy udział w życiu miasteczka. 
1!rządzają imprezy kulturalno-oświa­
towe, sportowe itp., a jeśli ktoś inny 
imprezę zorganizuje - nasi chłopcy 
zawsze biorą w tym udział. Np. świe­
tlicowy obozu kol. Gierl zdobył sobie 
już opinię najlepszego wykonawcy fe­
lietonów Wiecha. 
Węsoło płynie życie na obozie w 

Mielnie! Chłopcy, przybyli tu z pod­
łódzikch miejscowości: Zgierza, Ale­
ksandrowa, Konstantynowa, Tuszyna, 

Okazało się, że drugiego terminu 
przymiarki też nie wykonano. Fakty 
powyższe świadczą o tym, f;e pla­
cówka pi·acuje bezplanowo i nie liczy 
się z czasem klienta. 

Z II turnusu kolonii 
„Droga Redakcjo! My, dzieci łódzkie, 

harcerze z VII Ogniwa pozdrawiamy 
serdecznie wszystkich mieszkańców Ło 
dzi. 
Jesteśmy na koloniach w Cerkwicy, 

pow. Gryfice. Czas płynie nam szyb­
ko na wycieczkach, zajęciach świetli­
cowych i przy pracy. 

W dniu, w którym piszemy ten list, 
idziemy pomagać przy żniwach w PGR, 
ponieważ pogoda jest niepewna i może 
padać deszcz. Nie chcemy dopuścić do 
tego, by zboże zmokło i chociaż w ten 
sposób odwdzięczamy sit; tym, którzy 
zorganizowali dla nas tak rnlłe waka­
cje. 

Cieszymy się myślą o niedzielnej wy 
cieczce nad morze i mamy zmartwie­

L_ ł~ ~„..... „A.t"llł~CI. :utea.t.ieuc;; nie, czy aby napewno będzie pogoda. 
7iffVlli<rrt ••ffil''"? " trt '""' "' pil< Kończąc pozdrawiamy Redakcję i 
ZLECONO WYKONANIE REMONTU prosimy o wydrukowanie naszego li­

Wnotatce pt. ,.Minął roczek" (Dz. 
ł,. z dnia 28 lipca br.) pisaliśmy o nie­
wyjaśnionych lokatorom domu przy ul. 
Karolewskiej 9, powodach odłożenia re 
mon tu. 

Prezydium Rady Narodowej zawiada 
mia, że lokatorzy pobrawszy potrzeb­
uy materiał mieli dokonać remontu we 
własnym zakresie. Ponieważ jednak za 
szła konieczność wymiany krokwi, z 
braku odpowiedniego budulca, odło­
żono remont. 

Wykonanie koniecznych robót zle­
cono w dniu 12 lipca br. 

stu. 
Dzieci z VIl Ogniw1 

Instytucie wy!aśRlaJą 
NIE PRZYWROCI\ 

Notatką pt. „Zniesiony przystanek" U• 
zasadnlllśmy potrzebę przywrócenia przy 
stanku przy rogu ul. Limanowskiego l 
Ciesielskiej. 

PRN wyjaśnia, że przystanek przywró­
cony być nie moze, spowodowałoby to 
nierównomierne odległości mlędzyprzy• 
stankowe (od ul. Ciesielskiej do ul. Ks. 
Brzóslcl 660 m, do Zgierskiej natomiast 
260). 

Sieradza, Sl·ebrnej, Ozo1·kowa j Czar- NAPRAWA STUDNI 
MIESZKANCY MAJĄ PIERWSZENSTWO nocina, są zadowoleni, że mają moż- W „Dzienniku Łódzkim" nr 166 w 

ność przPbywać choć kilkanaście dni dwu notatkach pt. „Zepsuta studnia" i 
nad brzegiem polskiego morza. „Studnia" pisaliśmy o studniach przy 

W notatce pt. „Studnia publiczna" (Dz. 

Wzrost produkcji wyrobów tytoniowych 
Z końcem sierpnia rozpocznie się no ul. Borsuczej 1 i przy zbiegu ulicy 

wy turnus, na który wyjedzie ok. 250 Rzgowskiej i Łukasińskiego. 
osób. Zarząd Powiatowy ZMP organi- Prezydium Rady Narodowej zawia­
zując dla młodzieży łódzkiej obozy w damia. że pierwsza będzie naprawiona 
miejscowości tak atrakcyjnej jak Miel- do dnia 15 września br„ drugą nato­
no, zasługuje na pochwałę. Przewodni- •miast już naprawiono. 

Ł. z dnia 28 lipca) wskazywaliśmy na 
trudności jakle mają mieszkańcy ul. Gra 
żyńsklej 1 Tuszyńskiej przy czerpaniu 
wody ze studni znajdującej się na rogu 
tych ulic. 

PRN wyjaśnia, że nawet w wypadku, 
gdy założony jest wąż gumowy, celem do 
prowadzenia wody na pobllsk11 budowę, 
mieszltańcy mogą pobrać wodę. 

dukcji wyrobów tytoniowych. W trze­
cim kwartale br. produkcja papiero­
sów wzrośnie o 300 milionów sztuk, a 
w czwartym kwartale o 1.100 miln. szt. 
w stosunku do drugiego kwartału. 

czący Zarz .Pow. kol. Gicrłowski, sta 
ra się jak najlepiej spełniać swe obo-

W całym kraju przystąpiono już do 
pierwszych zbiorów liści tytoniowych 
oraz ich suszenia. Przewidywany tego­
roczny zbiór liści tytoniowych powa­
żnie przekroczy plony z 1949 r. Ogó­
łem w roku bież. obszar uprawy tyto­
niu zwiększono o blisko 30 proc. w sto 
sunku do 1949 r. • 

Zarówno w trzecim jak i w czwar­
tym kwartale br. szczególnie EWiększo 
na będzie produkcja papieros6w „Lot­
nik" i „Górnik", które cieszą sit wśród 
palaczy coraz wit;kszym powodzeniem. 

wiązki. Kurs szkoleniowy w Mielnie 
jest podwójnie korzystny, łączy bo­
wiem przyjemne z pożytecznym. 

Leszek Ostaszewski 
Korespondent ,,Dz. Ł." 

z Konstantynowa 

RZECZ znalezionq zwróć do M Q I 
zgubionq zgłoś do • • • 

Tak maczne zwiększenie areału plan 
tacyjnego przyniesie dalszy wzrost pro 
.............................................................................................. - ..................................................................................................... „.„ ......................................................................................................... ...... 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
WACŁAW RZEZACZ 

.Ślepa uliczka 
Przekład H. GruszczyftskleJ -DuboweJ (41) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
- A pan - dodała cicho - chciałby mnde mimo tego, oo 

pan o mnie wie? 

Qzyż nie chciał jej ,zniszczyć dlatego, że należała do inne­
go? Cóż to wszakże znaczy, skoro od tej chwili będzie nale­
żała tylko do niego. Był pewny, że potrafi wyplenić 11'1 siebie 
wszelkie wspomnienie o tym. Boli to, boli i jeszcze długo 
będzie boleć, ale precz z tyrn. Jakk0lwiek jest to niedo­
rzeczne. Skoro nie ma przesądów, to nie może odczuwać 
bólu, który z nich pochodzi. Wtedy wreszcie nabrał odwagi 
i chwycił ją za rękę. 

- Chcę zapomnieć, oo było, nie wiem jut o tym. Pani ży­
ła, jak Jej się pod0ba1o, ale dla mnie to wspomnienie łączy­
łoby łię ze zbyt wielką udręką. 

Zgniatał jej rękę w uścisku coraz sJ.1niejszym i patrzył na 
ni1ą jak desperat, bo nie potratił znalefć słowa, którym by 
ją poprosił o pocałunek, a nie potrafi~ .zdecydować się , by 
ją przyciągnąć ku oobie milcząco. Ale p0dczas gdy stał, 
trzęsąc się teraz z gorączki pożądania, słowa groma<lzily mu 
się w ustach, a on ich nie mógł wypow:edzieć tylko dlatego, 
że miał zbyt zaclśniQte gardło. Rćiena odsunęła jedną ręką 
rower, a drugą go 11Jbjęła. Wtedy wreszcie !Znalazł jej usta 
i izacząl całować je szorstko i chciwie, dusząc siebie i ją; 
uświadamiał sobie, że po południu była jeszcze w objęciach 
:innego, a jego pożądanie straszliwie przez to cierpiało i ro­
sła jego namiętność. 

Sclągnęła go na siebie, nie dbając, że ziemia jest mokra 
od popołudniowego desZ<:ZU, a trawa na n·0wo zw!lgot~iała 

' DZIENNIK ŁODZKI w :us (1840) 

od nocnej rosy, i oddała mu się dziko i bezwzględnie, rr.du­
m1ona rozkoszą, jaka ją ogarnęła, jakiej nigdy nie doznała 
w objęC'Lach młodego Gromusa. Miała przy tym uczucie d:z:i­
wnego zadowolenia, że pluje na tego bogacza ~ że odbiera 
mu coś o czym myślai, że ion jeden ma do tego najwyższe 
i zapłacone prawo. Jeszcze dnna myśl, cynkzna. 1 wesoła, 
mlgnę'ła jej pr.zez głowę: jak łatwo jest oszukiwać mężczyzn 
i uzyskiwać od nich, czego się człowiekowi zachce. 

Potem zaś stali naprzeciw siebie, obcy i oddaleni jak dwie 
gwiazdy w przestworrz:u, Henryk zaś z jedyną, b0leśnie t~ 
tniącą myślą, która mu aż skręcała pake jak w kurczu: dla­
czego nie zadusił jej w tej chwili na miedzy, aby być jej 
pewnym na zawsze i aby zmyć wszystko, co go już nigdy 
nie przestanie ranić. Zmęczony, zmieszany i poniżony, jakby 
go kto .zbił i wytarzał w błocie ulicy, Henryk Pour szukał 
w sobie wdzięczności, której nie >:>dczuwal, słodyczy mllo­
ści, której właśnie zakosztował, a smakowała jak żrący 
płyn, i pewności bezpiecznego spoczynku. Chwyci1 rękę Ró­
żeny i pocałował. 

- Wiesz, Różeno, to było więcej niż przyrzeczenie, to 
by~ wszystko. 

Roześmiała się, rozkrzyżowała ramiona, przeciągając się 
szeroko, i otwarcie ziewnęła, 

- No widzisz - Nekla - Ale teraz chodźmy prędko do 
ciebie. Usnęłabym ci tu na miedzy. 

I przez cały następny tydzień Bafadowie wierzy!!, że Ró­
żena i Henryk są narzeczonymi, choć się 1z teg0 ,zbytnio nie 
cieszyli. Cała zaś kolonia robotnicza wierzyła w to razem 
z nimi. Pod koniec tego tygodnia Różena znikła z Libnlc 
i już nie powróciła. 

ROZDZIAŁ XI 

Miesiące upływały, a w stanie zdrowia Ferdynanda Gro­
musa n ie zan0siło się na żadną zmianę. Starzec leżał w 
swoim pokoju, twarz jego była nieco wykrzywiona, jakby 
się złośliwie uśmiechał, zaś lewa ręka i noga były bezwład­
ne, z tym było źle • .Gorzej wszakże, że •~araliżow.ało mu 

talde mowę i był niezdolny do wymówienia jednego słowa . 
Michaił przychod.2llł do niego codziennie Po obiedzie. Siadal 

na fotelu w nogach łó!k.a i ~wał mu .tprawoz<!anie .z kie­
rowania. przedsiębiorstwem, preygo!Y.>wene w taki sposób, by 
w nim aja było nic, co by staJ:ca mogło .zdenerwować. LubR 
to na.szpikowYWSć drobnymi pr.zygodam!f. .z warsztatów i 
bi'Uia, z których Ferdynand Gromus czasem się uśmiechał 
wykrzywiając zdrową połowę swej twarzy. 

Po odejściu Michała Ferdynand Gromus tył opowiada· 
niami syna. Ale czas, który jest przestrzenią wspomnienia, 
stracił swoją trójwymiarowość, a:aś pamięć, zmieniona w 
powierzchnię, mieszam mu przeszłość .z ter.a~ejszością, 
twarze wynurzały 11!ę jak męczące meki mpytania, na które 
nie był<) odpowiedzi, urywki aktów przesłaniały sAę wza­
jemnie, a:derzafy i rozpadały, daremnie s.zukając swych ak· 
torów. Wtedy chwytał go taki.żal, że łzy tryskały mu z oczu 
i błądząc po zmarszczkach ściekały po twarzy do rozchylo­
nych ust, do kącika kurczowo wykrzywi·onego i drugiego, 
bezwładnie obwisłego. 

Pewnego dnia chwycił go znów gniew. Machał zdrową 
ręką, walił nią w kołdrę albo chwyta1 siię ,za ucho i targał 
nim tak, jakby je chciał oderwać >:>d głowy. Bezsens jego 
wegetacji objawiał mu się w nagiej prawdzie i grozie. Pra­
gnął umrzeć zaraz, zaraz. I wydawał swoje do tzaklęć po­
dobne 11krzekl: - Poradsi, porad, paky, paky, porino. -
Bielęgniar'ka przybiegła, porządnie WYStraszona, i starała 
się go uspokoić. Kładła mu rękę na czole i pr.zemawiała do 
niego cicho i uspokajająco, jak do :rozżalonego dziecka. Ale 
Ferdynand Gromus rzucał się w atAku wzmagającego się 
srzailu, usiłował wstać i wyskoczyć z łóż<ka; w tej chwili wy­
dawało mu się >:>no skałą, z której chciał sk·oczyć w prze­
paść spokoju i zapomnienia. Wtedy ujęla go iZa ramiona, 
przycisnęła mocnym i doświadczonym ruchem do poduszki 
i rzekła szorstko: 

- Tak, e. teraz dosyć już teg0 wariowania. 

Trzyn1ała go tak przez chwilę, dopóki jego opór nie osłabł, 
a p:>tem zmusiła do wypicia szklanki wody z sokiem. Ferdy­
nand Gromus uspokoił się i przyekhl. Leżał bez ruchu, 
olrzeżony p0dejr.zliwym wzrokiem pielęgniarki. 



Nauka w walce ze śmi • rc1q 
7/ELEFONE!W Z "A7011'1C 

Prof. Dux, obecnie kierownik zakład'U biopatologii rnka 
w Instytucie Przeciwrakowym w Gliwicach, bawił 

w 1947-8 r. w Paryżu, w Instytucie Przeciwrakowym 
jako stypendysta Ministerstwa Zdrowia. Prowadził tam 
badania nad nowotworami przysadki mózgowej oraz 
wspólnie z dr Guerin i dr F. Lacour badania nad obec­
nością byałuronidazy (ferment zwiększający przepuszczal­
ność tkanki łącznej) w nowotworach ludzkich i zwierzę­

cych. Praca ta przyniosła mu światowy rozgłos, a jedno­
cześnie ba1·dziej jeszcze . podniosła' autorytet nauki polskiej 
za granicą. 

Nazwisko prof. Duxa 2'Jilane było 
zagranicy jeszcze przed wojną. Jako 
asystent Zakładu Histologfil na Uni­
wersytecie Poznańskim, gdzie pra­
cował pod kierunk:iem prof. Kur­
kiewicza i napisaa pracę nagrodzo­
ną srebrnym medalem, wyjeżdżał 

Foto: AR 

· Prof. Dux w swojej pracowni 

chorób wewn~ych w !Poznaniu 
przychodniię i laboratcmi'llm endo­
krynologiczne - pierwsze tego ro­
dzaju w Polsce. Przychodnia ta po­
siada na swoim koncie du.te efekJty 
leczniczie z zakresu leczenila. wielu 
chorób ~cwłów dokirewnych, do­
tychczas nieznanych lub zaniedba­
nych. Wśród pacjentów zdarzały się 
np. osoby o karłowaitym wzroście. 

- Panie doktorze. od w.ielu lat 
ju:! nie rosnę - skarżył si~ ka­
rzeł - a siys:ziałem.„ 

- Tak, zaraz pana zbadam. 
I po pewnym czasie, dzięki od­

powiednim wstr,zykdwaniom ha.rmo­
naJnym karzeł podrósł ku 11wej 
Wlielk!iej radości i ~dowoleniu le­
karza - specjalisty o kia.kia centy­
metrów. 
Przychodziły również osoby cho­

robliwie wychudzone w związku 
z wadl.!i.wą czynnością gruczołów 
płciowych. Dzięki odp·owiedndemu 
leczeniu powróciły one do normal­
nego wyglądu. Oczywiście chodzi 
tutaj o przypadki: na tle rz.aburzeń 
hormonalnych i dlatego ty!ko od­
p·owiednie skderowa:ruiie lekarskie 
może być podstawą badania i lecze­
nia w przychodni endokrynologicz­
nej. 

PRZYCZYNA WOLA 

ciwrakowym w Gliwicach. Jest to 
dział dotyczący doświadczalnych 
badań raka. Zapytany o pracę tego 
działu, prof. Dux prowadzi mnie do 
pomieszczenia z klatkami, w któ­
rych przebywają zwierzęta Ili za­
szczepionym nowotworem. Ulegają 
one dla dobra nauki i człowieka 
w tej nierównej walce z rakiem, 
który rozwija się coraz bardziej na 
żywym 'Organizmie. 

W osobnej salce operacyjnej prze­
prowadza się odpowiednie zabiegi 
chirurgiczne, po czym podejmu,ie 
prace w drugim dziale - histolo­
gicznym. Na stołach stoją wspania­
łe aparaty; mikrotomy ścinają bar­
dzo ostrymi nożami cieniutkie wa1~ 
stewki preparatów nowotworu (lub 
innych tkanek) grubości tysięcznych 
części milimetra! Zatapiane w pa­
rafinie, skrawki tych preparatów 
odpowiedn'io barwione następnie 
bada się pod mikroskopem (dział 
histologiczny jest dobrze wyposa­
żony). Dla celów naukowych dok<>" 

nuje s ię przy pomocy aparatu do 
mikrofotografii zdjęć preparatów. 

W dziale biochemicznym bada się 
dzLałanie i wpływ odczynników che­
m icznych na nowotwór. Osobno ba­
da się również rozwój wyciętych 
z żywego organizmu tkanek. Cała 
ta praca ma na celu poznanie praw 
rządzących życiem komórki rako­
wej, co jest niezbędnym warun­
kiem opracowania nowych metod 
leczniczych. 

Zapytany co sądzi o przyznaruu 
mu państwowej nagrody, prof. Dux 
mówi z .zakłopotaniem: 

- Było to dla mnie prawdziwą 
niespodzianką, bardzo miłą niesp0-
dzianką. Oczywiście takie uznande 
i wyróżnienie ze strony władz Pol­
ski Ludowej, a przez nie ze strony 
społeczeństwa jeszoze bardziej oobo­
wiązuje :naukowca do pracy dla 
dobra narodu i całej ludzkości. 

R'>zmowę przeprowadził 

Adam Stanek 

Tanecznym krokiem przez miasta i wsie NRD 

„Suita Góralska" w wykonaniu zespolu robmniozego ZPB 
im. Harnama w Łodzi. 

prof. Dux dwukrotnie do Firancji - Od 1 ~śnia ub. r. prof. Dux 
do Lyonu i Instytutu Przeoi'wrako- oprÓOll badan. naukowych w Insty­
wego w Paryżu. Inst ytut paryski: tucie. . Przeciwr~~m W'!kłada 
ogłc;s i ł drukiem trzy jego pa-ace. - rówme~ "'. Sląskie1 Akademii M<:~ - Bawimy się w wędrowny teatr. r brałby udziału f to zawsze .z dużym po 
Dwie z zak!I"esu hodowli tkanek dyczne~ Jako profesor patologu Co dzień jesteśmy w innym miejscu wodzeniem. 
i jedną o nowotworach przysadki ogólne]. . . . . . oddalonym od poprzedniego o 100 km\ Zespół wraca w dniach najbliższych 
mó~gowej u szczurów. Ta ostatnia W 1948 r . z ramiema II klm~t - pisze do domu jedna z członkiń Ro- by po odniesionych sukcesach zacząć 
dała mu w 1945 r dokt orat. Nie- chorób weW'!1ętrznych w Poznam_u botniczego Zespołu Tanecznego przy znów pracę przy swoich warsztatach. 
długo potem prof. bux habilitował pr.zeprowadzN :Prof. Du'.' wspólnie ZPB im. Harnama w Łodzi. (j) 
się na Uniwersytecie Poznańskim z pr<?f· Roguskun bad~a nad me- Zespół 2 tygodnie temu wyjechał do · chan1Zmem powstawama wola en-

demicznego wśród ludzkości ów- Ni~mieckiej Republiki Demokratyc~- N a !!I stron 
KARŁY ZNOWU ROSNĄ 

Prof. Dux znany jest również 
z d:l!'.ałalności praktycznej . Przeby­
wając w Paryżu , zainteresował się 
chorobami gruczołów dokrewnych 
i laooratoryjnymi metodami bada­
nli.a tych chorób. Po powrocie do 
kraju zorganfzował przy II klinice 

lnllEmd 
nagród państwowych 

Foto: AR 

czesnego powtl.atu zielonogórskiego. neJ na występy w ramach Tygodnia 
Prace te, =ier,zające do odkrycia Przyjaźni Polsko-Niemieckiej. Pojecha 
przyczyn powstawal1!ia wola, zja- li do Berlina, a teraz trudno doprawdy 
wiska szczególnie powszechnego we powiedzieć, gdzie są w tej chwili. Na 
wspomnianym okręgu, kontynuuje zaproszenie ludności niemieckiej, z en­
obecnie prof. Dux w Gliwicach tuzjazmem witającej naszą młodzież, 
wspólnie z dr Narbutem, asysten- zespół pozostał jeszcze na 10 dni, od­
tem Instytutu Przeciwrakowego. wiedzając ze swoim repertuarem ta­

W INSTYTUCIE PRZECIWRA­
KOWYM W GLIWICACH 

necznym różne miejscowości na tere­
nie NRD. 

Przygotowane na ten wyjazd tańce 
ludowe, polskie i radzieckie, nieraz 

Prof. Ku!miera Dwr.. od.znaczony wzbudzały jui podziw i uznania dla 
oatatmo pai\łtwo~ nairod~ III wykonawców. 
•t.opnla w dzl.ed«Jlnie nauk lekar- W roku 1948 balet był na występach 
aldch jest - jak jut WJPomn:!e-

1 

w Czechosłowacji, a na terenie Polski ™my - lderownilcl.em zakładu nie było chyba festiwalu, konkursu 
biopatol<>gi~ raka w Instytucie Prze- czy większej uroczystości, w której nie 

Jan Huszczcx 

Prządki Zakładów Bawełnianych 

im. J. Stalina z przędzalni Księży 

Młyn, na wniosek Anny Krzy_ 
nówek, przeszły na obsługę 5 s tron 
wrzecion zamiast obsługiwanych 

dotychczas 3 stron. 
W ten sposób wtielką salę przę­

dzalniczą obsługuje w chwifil obec­
nej tylko 27 pr.złldek, wówczas, gdy 
dawniej utrudnionych byto przy 
tej aameJ pracy około 80 p~dek. 
Dzięki ternu · zakłady stalinowskie 
mogły maczni'e 17.:Więkl.!l2lyć ilość 

czynnych wrzecion. 

1. TABLICE ORIENTACYJNE 

B ywam w różnych naszych 
miastach i miasteczkach. 

W niektórych już dawno odnośne 
władze miejskie zadbały o przy­
jezdnych, oo to po raz p:erwszy 
znaleźli się w danej miejscowości: 
na dworcach i przed siedzibami 
zarządów miejskich poustawbły 
tablice orientacyjne, wskazujące 
najważniejsze '..llice, instytucje, za­
bytki. 

Pretensje • 
l żale . 

Niestety, w przewa2:ającej ilości 
miast i miasteczek nie ma takich 
tablic i przyjezdny o wszystko 
musi wypytywać, czyli denerwo· 
wać się i błądzić. 

Warto by o takich tablicach po­
myśleć: koszt mały, a ułatwienie 
duże. 

Z. CO Z TYM DOMEM? 

Mieczysława Cwiklińska? 
- Też nie! 
- Żona króla angielskiego? 

z dalszym.i pracami celowo zwle­
kała aż do nadejścia jesieni, albo 
zimy? Żeby znowu można było 
pokonywać niepogody i mróz? 

- Skądże ... - perlistość śmie­
Zabawa co najmniej dziwna! chu przechodzi w tzw. srebrzyste 

No, i wymagająca wyjaśnienia.„ kaskady. 

3. TELEFONY 

Mimo, że telefony są wynalaz­
kiem stosunkowo starym i dość 
rozpowszechnionym (zwłaszcza, 
poza Warszawą) ciągle jeszcze pa­
nuje wokół nich atmosfera · nie­
porozumień i zadrażnień: poco 
istnieją? dla kogo? jaka ich rola? 

Jedni (a przede wszystkim: 
jedne) uważają, iż telefon służy 
do prowadzenia rozmów typu: 

- Czy to Zosia? 

Po godzinnej inda.gacji Zosia 
załamuje się wreszcie nerwowo 
i wyjaśnia: 

- Tak, to ja.„ Zosia... A tyś, 
głuptasku, myślał, że kto? 

Wiszący przy drugiej słuchaw~e 
mężczyzna od początku, rzecz 
jasna, nie bardzo podejrzewał, iż 
rozmawia z żoną króla angielskie­
go, wypadało mu jednak zacho­
wać pozory i być głuptaskiem 
dlatego, że to niby „pyszna zaba­
wa" ... 

Wiedza dla wszystkich 

Badania atomowe 
w Polsce 

Wyzwolenie energii atomowej• 
które otwarło wspaniałe perspekty• 
wy rozkwitu kultury ludzkiej, j~st 
dalszym cią.giem badań nad prom1~ 
niotwórczością, rozpoczę~ych ~ół 
wieku temu przez Manę Curie. 
Skłodowską i jej męża Piotra Curie. 
Polska Ludowa czci pamięć uczonej1 
nie zaniedbują.c również prac. na<l 
dalszym rozwojem nowoczesneJ ato­
mistyki, której początki zwiaz:i-n• 
są z nazwiskiem wielkiej Polki. 

Bad ·a nad atomistyką skupiajll 
się •' arszawie, w Instytucie Ft. 
zyk1 :!J">świadczalnej , której założy<1 
cielem i kierownikiem jest prof. 
Stefan Pieńkowski. Prof. Pieńkow• 
ski, fizyk o europejskiej sławie, po­
siada wysokie odznaczenie, - Ol.I• 
der Sztandaru Pracy I klasy, dokto• 
rat honoris causa uniwersytetów za. 
granicznych, członkowstwo w Mię­
dzynarodowych Komisjach i towa­
rzystwach naukowych. Prof. Pi~ń­
kowski jest wiceprezesem Polsk1eJ 
Akademii Umiejętności i przewod­
niczącym sekcji matematyki i fizyki 
pierwszego Kongresu Nauki Pol­
skiej. W roh.11 ubiegłym otrzymał 
nagrodę naukową miasta Warszawy. 
Jest on badaczem, którego prace 
w zakresie fizyki eksperymentalnej, 
a m. in. dotyczące fizyki promieni 
Roentgena i fizyki jądra atomowe.. 
go zyskały światowy rozgłos. 

Znamienną cechą prac Instytutu 
Fizyki Doświadczalnej jest ścisłe 
powiązanie teorii z praktyką w myśl 
zasady jedności nauki. Prowadzon1 
prace badawcze z dziedziny optyki 
atomowej, mają bezpośrednie prak­
tyczne znaczenie dla przetwórczości 
metali, włókien, tkanin. Instytut 
Fizyki Doświadczalnej jest zespo• 
łem 4 katedr uniwersyteckich, 
a mianowicie 2 katedr fizyki do.; 
świadczalnej , katedry elektroniki 
i radiologii j katedry atomistyki. 
Z pracowni Instytutu korzystaj11 
słuchacze wyższych uczelni w War­
szawie, np. Akademii Medycznej, 
Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiej­
skiego. Przez pracownię I stopnia 
przewjja się rocznie około 1.600 
studentów I roku. W pracowniach 
II stopnia opracowuje się tematy 
magisterskie, dokto1·skie i habilita.i 
cyjne. 

Instytut powstał w roku 1919, 
w czasie wojny, okupant hitlerowski 
zniszczył instalacje, urządzenia nau• 
kowe, zbiory i cz.ęściowo budynek. 
Powracający pracowni!y zastalł 
dom bez dachu, bez niektórych ścian. 
Nie było ani jednego instrumentu, 
ani jednej książki. W r. 1945 z po­
mocą rządu udało się Instytut od. 
budować. W jego podziemiach bu­
duje się obecnie najbardziej nowo­
czesn!J, pracownię fizyki atomistycz­
nej. Naukowcy radzieccy pierwsi 
przyszli z pomocą odradzającemu 
się Instytutowi, ofiarowując cenny 
zespół aparatów spektrograficznych. 
Wielkie • osiągnięcia atomistyki ra• 
dzieckiej, wykorzystywane dla es. 
16w pokojowego budownictwa, 11tat 
nowi• dla badaczy energii atomo­
wej w Polece wzór i zachętt do dal4i 
11zego wzmo!en!a wysiłków w za.e 
kresie fizyki atomistycznej. (ab) 

teresant - urzędnik, szary obY"' 
watel - instytucja. 

Gdy się dzwoni do urzędu 
w sprawie złożonego podania, t~ 
jakże często pada odpowiedź: 

- Proszę zgłosić się osobiścieł 
Przez telefon niczego nie za~ 
łatwiamy. 

Zjawia się tedy petent osobiści(\; 
Zjawia się, żeby po kilku kwa"' 
dransach czekania usłyszeć: 

- Proszę przyjść za tydzień! 
Szamsza ich lamsza! Można: 

przecież było o tern powiedzie6 
przez telefon. 
Dzwoniłem niedawno do pe'W"I 

nego urzędu: 

- Tu niejaki Rajkiewicz .•• 
cI:ciałbym zapytać, czy do poda-! 
n1a mam załączyć świadectwo 
moralności? 

Odpowiedziano: 

- Przez telefon nic się pan nie 
dowie„. 

Prof. WŁADYSŁAW l)ASZEW­
SKI, laureat Państwowej Na­
grody Artystycznej I stopnia w 
dz·iale plastyki - za plastyczne 
opracowanie sztuk: „Jegor Bu­
lyczow i inni" oraz „Krakowia­
cy i Górale" Bogusławskiego. 

Ubiegłej zimy przy Al. Kościusz 
ki, między ul. Bandurskiego 
a Żwirki - pokonując mróz i nie­
pogody - w szybkim tempie wy­
prowadzono pod dach czteropię­
trowy dom. 

- Nie ... niech pan zgadnie ... 
Zaczyna się filuterne zgadywa­

nie. 

Nie poszedłem jednak. Za po­
średnictwem innego aparatu, z in· Ale mniejsza o te rozmowy. · k" n.el apte i, zmieniając głos, zgło­

Chodzi o co innego: o rozpo- s1łem się po raz drugi: 
wszechniony w niektórych biu-

Zmiana lokalu . MZK 
Miejskie Zakrady Komunikacyjne w 

Łodzi podają do wiadomości , że od dn ia 
11 bm. sprzedaż biletów miesięcznych i 
grupowych odbywać się bedzie na Pla­
cu Wolności n r Hl, lewa ofi cyna. parter. 

Godziny ze ta twlania interesantów od 
8 oo !A, w soboty od 8 do li2. 

Gdy jednak przyszło lato -
pora szczególnie nadająca się do 
budowania - wszelkie roboty 
przy tym niedokończonym domu 
ustały. 

Czyżby instytucja, do której 
należy ten niedokończ9ny dom1 

- Jeśli to nie panna Zosia, 
więc może Danuta Szaflarska? 

- Nie„. - brzmi, w słuchawce 
tzw. perlisty śmiech. 

- Mira Zimińska? 
=Aj, nie ..• 

rach i urzędach przesąd, iż nie - Tu mówi sekretarz obywa­
wolno tym wynalazkiem posługi- tela Rajkiewicza, słucha się? Oby­
wać się petentom czyli interesan- watel Rajkiewicz zapytuje, czy.„ 
tom. Tu i ówdzie panuje jeszc?.e Odpowiedź otrzymałem natych-
przekonanie, że to czarne pudełko miast. · 
nie może pośredniczyć w jakże Ale czy to koniecznie trzeba 
ciekawyc;h niekiedy fzeczach in- uciekać się aż do podstępu?!!! 
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W przylaclelskleJ atmosferze na korcie I serdecznym nastroju na widowni 

Dził startulą prezesi 

Działacze SP ortowi na boisku 
Dziś (10.8.) o godz. 16.30 na boisku I powiadane zawody propagandowe 

przy Al. Unii odbędą się dawno za- z których .dochód prze.znac:oon1 zo­
stanie na fundusz pomocy oti.arom 
agresi;i w Korei. 

Program dzisiejszych zawodów 
przedsta.wtla się bardzo interesująco. 

poznaliśmy tenis w bardzo dobrym w daniu Szermierze wystąpią z popis2J:l\l 
walk pokazowych Na planszy ma­
my zobaczyć naszych najlepszych 
zawodników z Kazimierczakiem. 
Dajwłowsk.lm, Rybickim i Banasiem 
na c-.tele. ll'qstęp zawodników radzlechicll w Lodzi 

Tenisiści Związku Radzieckiego I ustawiają się przed lożą honorcr grała para Ozierow - Andrie· 
\Vystąpili wczoraj w grach poka- wą. Przemawia do nich przewod- jew 6:4, 7:5. Przez cały czas to· 
zowych na korcie w Parku Fonia- niczący WKKF mgr A. Nonas. czyła się zażarta walka w poszcze 
towskiego. Już w godzinę przed Przedstawiciel sportu łódzkiego gólnych geamach. 
rozpoczęciem zawodów zaczęły za wita serdecznie miłych gości. Od- Schodzących z kortu tenisistów 
pełniać się trybuny. Przybywali powiada mu kierownik drużyny publiczność długo oklaskiwała. 
zaproszeni goście, by pod21iwiać: radzieckiej Biriukow. 
Wspaniałą grę Czołowych rakiet Ten środowy wieczór spędzony 

Ceremonia powitania kończy p ku p · t ki b ł 
Zw. Radzieckiego i Polski. w ar oma ows ego Y się odegraniem Międzynarodówki. wspaniałą lekcją gry w tenisa. 

Punktualnie o godz. 16.30 pada Na korcie pozostaje Skonecki Nic też dziwnego, że publiczność 
radosny okrzyk - już idą! Rze· i Andriejew. opuszczająca korty „Ogniwa", wy 
czywiście na korcie ukazują się Kilka minut_ to próbne piłki rażała zachwyt pod adresem na-
zawodnicy. Tenisiści Związku Ra- dla ro.zgrzania się. szych milych gości. 
dzieckiego kroczą w granatowych bi 1 p.._... „ ........ Y .,,,.a,_.,, k~"'...,,...,. u· 
d h lit . CCCP" Wreszcie sędzia za era I Ol. v ....... J.UUu „. _, W•-J 

resac z eranu " ' a Pi i 1 czyli n•_..•ch tenisistów w czasie wślad r.a nimi maszeruje grupa erwszy serw Andrejewa .wa· ~-, ,__, 
kadry reprezentacyjnej: Jędrze- kr! towairzyska rozpoczęta. ich pobytu na wiosnę w Mosl\.w•e 
jowsk.a, Popławska, Radzio, Pią- Pierwszego geama wyrtryWa i Lenini'I'adzie. 
tek i Skonecki. Nasi Q ubrani Andrejew, ale Skonecld rewan· LI •t z d roq_I 

Przyjazd tenisistów Związku 
Radzieckiego do Łodzi nie tylko 
stał się wspaniałym czynniki~m 
popularyzującym sport tenisowy 
w naszym mieście, ale również 
przyczynił się on do jesz<łze bar· 
dziej zażyłych stosunków zaprzy­
jaźnionych narodów. 

Na staircie biegów na 100 m Uj• 
rzymy pr~sów poszczególnych 
zwtlązków sportowych. Ciekawi je­
steśmy, czy prezes lekkoatletów po.. 
trafi wyjść zwycięsko z tego poja. 
dynk.u. 

Głównym punktem programu bę­
dzie mecz piłkarski r<>zegrany mię­
dzy członkami Zarządu ŁOZPN 
a drużyną sędziów piłkarskich. 

Zawody zapowiadają się !l!nteresu• 
jąco i niewątplilwie sportowcy ~ 
dzi chętnie przybędą na stadfon. by 
po raz pierwszy oglądać tego rodr.a· 
ju walkę na bieżni i zielonej m'Ul'a­
Wtte. 

Publiczność zdała egzamin. O­
klaskiwano graczy w momentach 
gdy piłka znajdowała się poza 
placem walki, aby nie przeszka­
dzać w grze. Oklasków nie szczę· 
dzóno tym, którzy na nie w od· 
powiednich momentach gry z:a­
służyli. Zdali egzamin również 
organizatorzy, należą, się im sło· i1==============-
wa uznania. (n) 

Czyś m ocny(a) 
w rachunkach ? w białe spodenki i w ceglaste pu ruje mu się. Przez cały czas trwa 

towery. ciekawa walka. Skonecki prze· 
Publiczność wita sportowców grywa ostatecznie pierwszego ae­

grom.kimi oklaskami. Zawodnicy ta 3:6. W drugim' secie Skonecki 
w~ dwójkC dookoła Polski 

gra znacznie lepiej i zwycięża Dzieli nu od rodsfnnego miasta „tyl-
r:==============:ll 6:4. Rozegrano tylko dwa sety. ko" 862 km. 

Gracze wyszli więc na remis. w drodze naszej minęlfłmT najwfększlł Garść 
„białych" uwag 

Dlaczego „białych"? Po plerwsze1 bo 
dotyczą_ „białego aportu", a po drugie: 
bo nie ma w tych uwagach tzw. stron 
ciemnych - same- jasne, blałe .•• 
Patreylfśmy wczoraj na koncert gry 

łenlsowej z prawdziwym talem. Dlaczego 
• łalem? Bo tak rzadko ogłądal! motemy 
w Łodzi tenisowe Imprezy, a Juł nigdy 
prawie na tak szczytowym poziomie Jak 
wczoraj. 

bazę clę!kie&o przemysłu I górnictwa -
W spotkaniu gry podwójnej Zagłębie Sl111ko-D11browskie. Miasta By­

pań, Jędrzejowska miała za part- tom ,Chorzów, Katowtcie, Będzin, l!losno­
nerkę młodą tenisistkę Związku wlec, MT•łowlce I Wiele innych mnłej­
Radzieckiego Jemilianową, a Po- szych •prawia wratente jednego kliku-

ni ml.ltonaweco Zbi'Ol"OWiSka mie:Jskiego. 
Pławska grała z Korowiną. Pa Ruch panuje tu niebywały. Tak te trze­
Jadwiga miała dobry dzień. Je· ba bardzo uwatać by nte mte6 wypadku. 
milianowa pięknie ~rała przy siat wąskie, a kręte 1 zaludnione uliczki 
ce, a serwy jej podobały się pu- Bytomia, szoplente itp. at pro•zll się o 
bliczności. Młodej zawodniczce kraksę. 
rad:z;ieckiej, która jest dużym ta- Do Zakopanego przyjechaliśmy o jeden 
lentem sportowym, brakuje nieco dzień wcześniej, przejetcU:ając dwa eta­
rutyny. py jednego dnia. Luboń l Obidowa, dwa 

J'eszcze tydzień jazdy 1 znajdziemy się 
wśród rodziny w TUszynie, gdzie zamie­
rzamy zostać przez resztę wakacji. 
13 bm. wpadniemy na kilka dni do Łodzi, 
za lctórą bardzo się stęskniliśmy. Ze apor 
towym pozdrowieniem 

Walas .Jan - .J•nlJ" Grabowski 

Zn1lanq 
w terminarzu ligowym 

W związku z wyjazdem dwóch repre­
zentacji piłkarskich CRZZ do FN.ncji i 
Finlandii w okresie 10 - 2A sierpnia, 
PZPN dokonał następujących zmian w 
terminarzu rozgrywek: 

I KLASA PA:RSTWOWA: 
szczególnie zd roztalenf opuszczali 

kort w parko Poniatowskiego łódzcy adep 
cl sportu tenisowego. Pojęli bowiem, Jak 
daleka droga dzieli Ich od klasy Ozie· 
rowa, AndreJewa, czy Skonecklego. 

najwyższe wzniesienia z mijanych po dro 
Rozegrano tylko jednego seta. dze sprawiają najwięcej trudności. Mowa 

Zwyciężyła para Jędrzejowska- tu o wjetcU:anlu, gdyt sam zjazd jest nad 
Jem:ilianowa 8:6. Chciało się jesz· zwyczaj przyjemny ze względu na motii 
cze dłużej patrzeć na piękną grę wość rozwinięcia dużej szybkości (około 
tenisistek, ale brak było czasu, bo 60 km na godz.). szosa jest wspaniała. 
i inni tenisiści chcieli popisać stę Zakopane pełne turystów 1 wczasowi­
swoimi zdolnościami przed publi- czów. Dostać nocleg bardzo trudno. 

sierpnia przenosi się na 27 sierpnia; z d • 52• M. dź 
zawody CWKS - ZKS Budowlani Cho a ame nr · ie po zanurze• 

L 
wszystkie zawody wyznaczone na 131 

rzów zaległe z I rundy rozg1·ywek, a niu do wody traci 1/e swojej wagi, 
wyznaczone na 2IT sierpnia przenosi się srebro zaś 2;21 Stop miedzi i srebra 
na 13 sierpnia; . • . 

zawody ZKS Kolejarz Poznań - ZKS wazący 80 g po zanurzeruu do wody 
Górnik Radlin wyznaczone terminarzem stracił na wadze 8 gramów. 
na 20 sierpnia przenosi się na 13 sierpnia; 
odwołuje się zawody ZKS Kolejarz Ile miedzi i ile srebra zawiera 

Ale tart na stronę. Tłumy oblegające 

korty w parku Ponlatowsklego I oklasku 
ilłce doskonałych tenisistów radzieckich 
l polskich, stanowią żywy dowód, !ak ce· 
lowym było nrządzenle tej Imprez„ w 
ł.odzf, Jak dutą popularnością cieszy się 
u nas sport radziecki l sport tenisowy 
,r ogóle. 

Wogóle o wszystko trzeba „walczyć" BI 
cznością. twy o obiad w „Gospodzie Spółdzfel-

Warszawa - KS Związkowiec Kraków, to ? 
oraz ŁKS Włókniarz - ZKS Budowlani S P 
Chorzów wyz.naczone na 20 sierpnia (no- • we terminy zostaną ogłoszone później); 

Trzeba organfzowaó w Łodzi wiele te· 
ntsowych Imprez, uczyó naszą publfcz­
noś6 asystowania przy tej Jednej z na.I· 
piękniejszych dyscyplin sportowych, roz­
wijającej dążenie do szlachetnej rywali· 
pcji, pozbawionej wszelkich cech bru­
talności. Stanowczo taka odtrutka przyda 
się łódzkiej publiczności. 

W tym samym czasie, gdy na czej". bitwy o miejsce w samochodach 
korcie centralnym grały panie, do Kutnic, Morskiego Oka, J'aszczurów­
na korcie drugim Piątek pokonał ki, bitwy o miejsce w kolejce linowej 

Korczagina 6:3, 8:6. ft~az deszcz, raz s~ońce, zimno przez ca-

pozostałe zawody wyznaczone na 20 
sierpnia, to jest KS Gwardia - KS 
Związkowiec Poznań, ZKS Unia - ZKS 
Ogniwo oraz ZKS Górnik Bytom -
CWKS odbędą się zgodnie z termlna-

Odpowiedzi prosimy kierować do Re. 
dakcji „Dziennika Łódzkiego", Piotr­
kowska 96, zaznaczając na kopercie 
„Dla Działu Zadań". 

rzem. 

ły czas. n KLASA PA:RSTWOWA 

Rozwiązanie zadania nr S1: Drótnfk 
użytkuje działkę wielkości 2.970 m•. 

W grze podwójnej panów Oz!e­
row grał z Andrejewem, a Piątek 
z najwyższym graczem całego 
zespołu - Korbutem. 

Na Kasprowym śnieg I grad. Pociesza­
my się, że w Łodzi będzie cieplej. 

zawody ZKS Ogniwo Bytom - ZKS 
Stal Katowice oraz ZKS Włókniarz Czę­
stochowa - ZKS Ogniwo Ta=ów wy­
rz.naczone terminarzem na lJ3 sierpnia 
przenosi się na 27 sierpnia; 

Za trafne rozwiązanie nagrody otrz::r• 
mują: 

Na zakończenie pochwała pod adresem 
organizatorów. We wspaniały wręcz spo­
sób udało 1m się zapewnić pogodę dla 
wczorajszego występu tenisistów. Od ty­
godni nie mieliśmy tak pięknego słońca 
Jak wczoraj popołudniu. 

Było to piękne spotkanie, tenis Gwardia (Ł) • 
na wysokim poziomie sportowym. Wł6knlarz (Pabianice) 3:1 
O_zierow . serw~wał tak silnie, że w Pabianicach rozegrany oostał 
nieraz me mozna było dostrzec mecz piłkarslcl 0 mistrzostwo łódz­
j ak piłka padała na kort. Dobry kii.ej „A" klasy. Gwardia pokonała 
dzień miał Piątek. Jego zagrania s 11 milejscową drużynę Włóknia­
przy siatce były wspaniałe. Wy- rza. 

zawody KS Związkowiec Chełmek -
ZKS Ogniwo Bytom wyznaczone termi­
narzem na 20 sierpnia przenosi się na 
10 września. 

1. W. Kliszkowiak (Poznań, ulica 
Fabryczna 38, m. 8) R. Kipling „Dru 
ga księga dżungli". 

WŁAD. 

WAGI. Naprawa - Stern-

Pracownicy poszukiwani: plowanie wypożyczę nie-
mowlęcą wagę. Kupno na 
wet połamanych. Piotr-

Księgowych i rachmistrzów zatrudn;!my od kowska 9. (k 49) 

Zgłoozel1Jia osobiste przyjmuje Ref. MERCEDES a-tka V 230 zaraz. limuzyna w bardzo do· 
Persona.lny ul. Zamenhofa 25 „Konsum". brym stanie sprzedam za 

raz. Wiadomość Grand 
Fachowe manicurzystki, oraz pedicurzy• Hotel portiernia. 

1tld zatrudni n a tychrn:iias t Miejski Handel ŁAGIEWNIKI sprzedam 
Detaliczny Artykułami Pnemyslowyml w pół hektara ziemi na o-
ł.odzi. Zgłoszeniia wraaJ z życiorysem należy grodnictwo, dojazd trzy-

nastką. Czapli 10, gospo-kierować, Dział Kadr, Piotrkowska 113. dyni. (Z) 
MASZYNA do szycia Sin 

Naczelnika wydziału planowania., kierow'" gera, mereżkarka, oraz 
ników oddzlah1 statystycznego i gospodaroze. dziurkarka okazyjnie do 
so, referentów: prawnego, oddziału ogólnego sprzedania. Matusiak, 
i zaopatrzenia, mfomlczych, kreślarzy, za'- Piotrkowska 189. (k 354) 
trudni wysok;o wykwa.11.fikowanych Biuro SPRZEDAM siatkę na o-
Budowy Wodociągu Okręgu Łódzkiiego. Wy- grodzenie 170 cm wysoka. 

Tel. 187-78. (k 342) nagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy 
w Budownictwie. Zgłoszetria przyjmuje P'"- MOTOCYKL DKW 200 ta 

kój nr 18, ul. Wierzbowa 52, p, I. (k 349) 
nfo sprzedam. Bandur-
skiego 31, m. 6. (k 345) 
MEBLE używane dobrze I Dr AL. LESNIEWICZ chi sprzedasz, tanio kupisz. 

LEKARZE rur . .Jarac.z.a 86-a, telef. Łódź, Sienkiewicza 3. 
Dr REICBER specjall- 224.ti, powrócił 6-6. SPRZEDAM maszynę 
•ta weneryczne, skórne, Dr PIWECKI wewnętrz- „Singera". Wschodnia 42, 
płciowe (zaburzenia - ne, płuca, serca 3-7. m. 9. 
'Piotrkowska lł, czwarta Piotrkowska 35, tel. 216-06 
- siódma. (k 76) Dr MARKIEWICZ chore< PELISĘ piżmowce grzbie 
Dr PIETRASZKIEWICZ by tołądk.a, jelit, wą llro- ty, kołnierz tumakowy 
•pecja lista chorób uszu, by. Piotrkowska 145, tel. sprzedam. Wiadomość tel. 

204-77. nosa, gardła, 12-13, 15-16 nr 276.36 (k 77) 
Sienkiewicza 73, tk 42) Dr ŁUKlEWICZ specja. SINGERA maszynę do 
Dr ZAURMAN - specja- Usta skórnych, wenerycz- szycia nożną sprzedam. 
Usta: skórne, wenerycz- nych 10-12, 6-7, Wól- Stan dobry. Wiadomość 
ne. 8-10, ~ Naruto- czańska ł. (k 67) tel. 204-77. 
wtcza 2. (k 44) GAD. DENTYSTYCZNE POŁOWĘ domu Zgierska Dr ROZYCKJ, specjalista przy Rynku, bez długów 
chorób kobiecych, aku· LEKARZ-DENTYSTA. Bro 
1zerii, powrócił. Przyjmu nisława Szelkowslca, zę- sprzedam. Wschodnia 
je, godziny 3-6. Piotr- by sztuczne 5-7, Moniu- 56/17a. 

szki 11. (k 118) SPRZEDAM dwuosobowy kowska 33. 
w najwyższym gatunku Dr WOLKOWYSKJ spe- KUPNO 1 ~PRZEDl\7 

~allsta skórne. wene- komplet sypialni. Oferty 
eyczne. 5-7 Wschodnia KUPIĘ dwa wełniane ko j ?o :Sedakcji pod „Powa-
m 67 Tel, 180,62. (k 41) ce angielskie, tel. 138-84. zne"• 

SPRZEDAM dom Ili wygo 
darni I domek z ogród-
klem. Marysl.tiska 24-4, 
12-16. 

KUPIĘ wózek dziecinny 
głęboki, u.tywany, stan 
dobry. Legionów 63, m. 8. 

SAMOCHOD osobowy 
BMW typ 326 po remon-
cle sprzedam. Pabianice, 
Myśliwska 6, duży skręt, 
telefon 142. 
KUPIĘ motocykl „Royal", 
„Ariel", „Norton" lub in-
ny 350-SOO ccm w dobrym 
stanie. Dzwonić od 8-14 
tel. 133-36. 

7•/1 MORGI lasu ogrodu, 
staw, trzy kilometry od 
Kolumny sprzedam. Ofer 
ty „260-13". 
LODOWKĘ elektr. poko-
jową firmy Siemens sprze 
dam. żwirki 3 /10, prawa 
ofic., godz. 16-19. 

' PRASY ekscentryczne 
nowe 20-tonowe z moto-
rami sprzedam. Wiado-
mość Łódź, Stalina 42, ll 
podwórze. 
STREPTOMYCYNĘ 100 
cm Sachs sprzedam. Sie-
rakowskle&o 62, m. 4, 17-
20. . 
PIANINO krzyżowe, stan 
bardzo dobry, oraz futro 
karakułowe sprzedam. 
Wiadomość Piotrkowska 
86-3. 
SPRZEDAM tanio kre-
dens pokojowy, łóżka, 
szafki. Napiórkowskiego 
122, stolarz, 
WOZEK spacerowy dla 
bliźniąt sprzedam. stan 
dobry. Blacharska 5. 
SPRZEDAM wózek głębo 
ki, _!<areta. Kopernika 21, 

2. Stanisław Guzel (Łódź, ul. Pr6ch 
nika 6, m. 13) J. I. Kraszewski i,Z 

JUBILEUSZOWY TURNIEJ MIAST: siedmioletniej wojny". 

zawody ćwierćfinałowe Lublin - Tar- 3. Wiktor Kucharski (Łódź ul. Kra 
nów i Katowice - Bytom wyznaczone! ki 14) ' ' • na 27 sierpnia przenosi się na s pafdzier- sze':"'s ego Rodoc „Satyry 1 fra• 
nika. szki". 

RADIO z okiem, sprze- POMOC domowa potrzeb l 
dam. Felsztyńskiego 14/10 na do dwóch osób. Stall-

Jutro ciQgnienie ~L~:i: SPRZEDAM maszynę do na 31 (sklep). 
szycia, futerko damskie, PIELĘGNIARKA do star-tel. 141-55. (k 300) szej osoby na stałe potrze 
KUPIĘ kąpielowy piecyk bna. Oferty Dziennik 
gazowy, stan dobry. Trau Łódzki „Pielęgniarka". SKRADZIONO kartę re-gutta 6. (k 397) ZGUBY jestracyjną wydaną przez PRZYJMĘ natychmiast 

ZAOFIAROW. FRAOY przepisywanie na maszy- ZGUBIONO legitymację 7 Urząd Skarbowy na 
nie. Sklep Zabawek, służbową nr 52, przepust- nazwisko Koszela Kryst1 

POMOC domowa do leka Piotrkowska 117. kę stałą nr 17. Nazwisko na. Ruda Pabianicka, ul. 

rza potrzebna. Referencje Kędzia Franciszek, wysta Uroczysko 12a. 

konieczne. Zgłaszać się 
POMOC do osoby słabego 

wioną przez Zelowskie ZGUBIONO książeczkq zdrowia na wyjazd do ZPB. Uczciwy znalazca Ubezpieczalni Społecznef. Piotrkowska 8, ll piętro Warszawy potrzebna od 1 
front. września. Wynagrodzenie proszony o zwrot pod ad- Nazwisko Maciejewska 
POTRZEBNA wychowaw wysokie. Zgłoszenia Piotr resem Biuro Zelów, Łódź, Irena, Ireny 23. 

Gen. Swierczewskiego 3. czynl 30-40 lat do dziec- kawska 43, m. 3, w godz. ZGUBIONO dowód kole. 
ka. Swierczewsktego 16, 20-2?. ZGUBIONO książeczkę j owy nr 847241 I bilet O• 

m. 12, 9-17. Ubezpieczalni Społecznej kresowy nr 24985 na naz. 
wisko Chromiński l!ld• FRYZJER męski i pa- LOKALE w Łodzi. Wojciechowski 

Eugentqsz. (k: 348) ward. nienka do mycia głów po 
PRACUJĄCE małżeństwo trzebni. Al. Kościuszki ZGUBIONO świadectwo 

ZGUBIONO książeczkę 
41, fryzjer. poszukuje polcoju sublo- Ubezpiecz:alnl Społecznej. 

katorsktego. Oferty pod ukończenia szkoły pow- Nazwisko Józef Piasecki, POTRZEBNA pomoc do- „Student Politechniki". szechnej za rok 1946/47. Grochowa 8. mowa z gotowaniem. Wia POKOJ wygody, gaz, za- Nazwisko Wilk Henryka, 
domość Jasiński, Piotr-

mienię na pokój z kuch- Rzgowska 65. ZGUBIONO legitymację 
kowska 28 (sklep). 

nią. Al. Kościuszki 39-1, ZGUBIONO legitymację 
służbową nr 351 na nazwl 

OSOBA w średnim Wieku sko Deląg Zdzisław. 18-19. Płoski. WSGW wydziału spółdziel potrzebna do chorej. Wól POSZUKUJE pokoju sub czego na nazwisko Kłos ZGUBIONO walizeczkę na 
czańska 23, mieazkania 6, lokatorskiego w śródmle- Zdzisław. szosie pomiędzy Kolumnlł 13-16. 

śclu samotny student. a Pabianicami z wartoś-
POMOC domowa z goto- Oferty „Samotny". SKRADZIONO legityma- ctowymi papierami, duto 
wa niem potrzebna. sten- cję pracowniczą. Nazw!- fotografii. znalazcę pro-
kiewicza 53, 5. NAUKA I WYCHOW, sko Krajewski Stefan. szę o zwrot za wynagro• Rzgów, Rawska 2 . dzenlem miasto PIELĘGNIARKA wyk wa na Las 

Kolumna. Miska Wład7· lifikowana do niemowlę· KURSY kroju, szycia, ZGUBIONO książeczkę 
eta potrzebna zaraz. Wa- modelowania IPR. Zapisy Ubezpieczalni Społecznej. sława lub Zgierska 10. 
run ki dobre. Telefon codziennie. Sienkiewlcza Nazwisko Dr Chwat Ste- ZGUBIONO kwit węglo-224-48 do godz. 16 lub ofer 89. fan, Inne dokumenty. Ja- wy 2,7 tony, pieniądze. ty pod „Pielęgniarka". racza 4. KURSY kroju, szycia IPR znalazcę proszę o zwrpt. 
POMOCNICA domowa do Armii Ludowej 17. Zap1- Szopena 8, Walczak. ZGUBIONO kartą reje-lekarza na wyjazd potrze sy codziennie 17-19. 

stracyjną wyd. przez 11 ZGINĄŁ damski rower bna. Sródmiejska 32. KURSY kroju, szycia mo 
Urząd Skarbowy na naz- koloru niebiesko-białego, 

POTRZEBNE: przeglą_- delowania IPR. Centrala wisko Marianna Walczań- firmy Finkas, na NOWO• 
daczka-cerowaczka oraz Swierczewskiego (Radwań ska, Kamienna 14. zarzewskiej, Poczta. -ska) 17. (k 47) przewijaczka umiejąca Uprzejmy znalazca pro. 
pracować na maszynie i UDZIELAM angielskiego, 
ręcznym kółku. Zgłosze- przyjmuję tłumaczenia. kademtcka nr 607. Nazw! nagrodzeniem. Czackiego 

m. a. ~k a98l nia ~awrot 87 {t~alniai, Lipowa 64i m. 28, od 18. 

ZGINĘŁA legitymacja a-

1 

szony jest o zwrot za wy 

sko Niepokojczycka Ewa. 15-11. (k 3111) 

DZIENNIK ŁODZKI nr 218 (1840) I 



KALENDARZYK Nie tracimy czasu ... 
Czwartek 

10 
mRPHln 

DZIS: 
Wawrzy1ica. 
Bogdana 

JUTRO: 
2500 uczniów szkól zawodowych 

Sprawa dnia 

»Przyzwyczaić się<c 
nie molna 

Wielkie osiągnięcia produkcyjne 
robotnika zobowiązują do jak naJ• 
dalej posuniętej troski o niego. 
Szcz.ególny nacisk należy położyć 
na. zapewnienie mu odpowiednich 
warunków pracy. 

Zuz. Danuty 

KRONIKA 
WAZNE TELEFONY: 
Komenda Miejska M O . . . . 
Pogotowie Ratunkowe PCK 104-44 

Straż Pożarna . . . . . • . 
Miejski Ośrodek Informacji . : . 

253-60 
134-15 
117-11 

8 
159-15 

apte1' 
. Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Barto&Z~wska \pjotrkowska 95J. Czyt1. 

ak1 (Armu Czerwonej 63), Dancerowa (ul 
Zgierska 63). Rowifułka.Koprowska (Plac 
WoOności 2) . Stanielewicz (ul. Nowotki 
nr 9Ll, Siniecka (Rzgowska 51l . Borkow. 
ski (Gdańska 23). 

Teatrą 
PAJS'STWOWY TEATR NOWY (Ul Da. 

szyńskiego 34 - nieczynny do· 3.IX. 
br. 

na prahtqkach w Lodzi Młodzież zamiejscowa mieszka w 
Łodzi w bursach DOSZ, ewentualnie 
w mieszkaniach przydzielonych w miej 
scu pracy. 

Z uznaniem patrzym:lio na pracę mło 
dziutkiego ekspedienta w sklepie Cen­
trali Tekstylnej nr 41 przy ul. Piotr­
kowskiej. Sprawnie i uprzejmie obsłu 
guje klientów, których nie brakuje w 
sklepie. 

Ten ekspedient to Zenon Bukowiec­
ki. Jest tu na praktyce wakacyjnej. 

kacyjne w Łodzi. Zależnie od rodzaju 
szkoły pracują oni w sklepach, fabry­
kach ,biurach, laboratoriach itp. Kla­
sy młodsze w miarę możliwości odby­
wają praktyki w warsztatach i pracow 
niach szkolnych. 

Wielu mamy w tej chwili w Łodzi 
uczniów z innych miast Polski i z dru 
giej strony wielu łodzian wyjechało do 
Poznania, Wrocławia czy Gdyni. Ta­
kie rozmieszczenie praktyk pozwala 
także na poznanie warunków pracy in 
nego miasta. 

Praktyka ma jeszcze jedną dobrą 
stronę. Uczniowie otrzymują wynagro 
dzenie w wysokości 8.500 do 10.500 zł 
miesięcznie w zależności od ilości ukoń 
czonych klas. 

Prawie wszystkie większe zakłady 
pracy mają w okresie bieżących wa­
kacji szkolnych swoich praktykantów. 
Niedługo wrócą oni znów do nauki. 

(j) 

Cht:t; bgt łeltzerem 
Łódź otrzymuje nowe liceum 

Nie można powiedzieć, by duto 
w tej mierze zrobiono w Spółdziel. 
ni Rzeźnic:ro - Wędliniarskiej przy 
ul. Nowotki 3. 

PA~STW . TEATR Im ST. JAlłACZA -
(ul. Jaracza 27 /29) - o sodz. 1.11, 15 
„Odwety". Zniżki ważne. 

PAJS'IST\\I TEA rn POWSZECHNY 

- Skończyłem obecnie 2 klasy w 
gimnazjum handlowym na Księżym 
Młynie. Pracuję tu od 1, a ponieważ 
praktyka trwa 4 tygodnie, skończę ją 
28 sierpnia. Przyznać muszę, że jestem 
bardzo zadowolony, bo będąc kolejno 
w poszczególnych działach, poznaję 
praktycznie całokształt pracy w skle­
pie. Mam przy tym możnąść przeko­
nać się, że wszystkie wiadomości zdo­
byte w szkole znajdują swoje zastoso­
wanie i 1ą bardzo pomocne w praoy. Wli.elka rozbudowa lecznllotwa Nowotki 154 Państw. Lic. Felczer-

Ulatniająca się formalina, wytwa­
rzana przy produkcji jelit sztucz­
nych, nie pozwala nawet dzieciom 
bawić się na podwórzu. Mieszkań· 
cy domu narzekają na ból głowy, 
a co dopiero mówić o robotnikach, 
którzy pracują w tym zaduchu? 
Dla nowicjusza silny zapach for· 
maliny jest wProst nie do wytrzy. 
mania. Jednak „przyzwyczajenie„ 
nie wiele pomaga. Formalina dzia­
ła draźniąco na. drogi oddechowe 
J może doprowadzić do chorób płuo, 
a nawet do odruchowe&"o utrzyma. 
nia skurczów 1erca. o godz. 19,15 „Wielki czJowtek do 

małych Interesów". 
TEATR LETNI „OSA" - (ul. Plotrkow• 

ska 94) tel. m-70 - o godz. 1.11,ao 
„SLUBY MURARSKIE". 

'fEATB KOMEDII MUZYOZNEJ ,.LUT• 
NIA" - do 10. 8. nleczynnyc 

Zenon Bukowiecki jest jednym z 
2.500 uczn16w 1zk6ł zawodowych z ca­
łej Polski odbywaf 11oych praktyki wa-

uspołecmi.onego wymaga jaknaj. skde. Trzyletilli progt-am nauki obej­
szybszego azlrolend.a zarówno leka· muje wykłady teoretycme, ćwicze­
rzy, jak i praeown'lków lłużby nia oraz praktyki w Upita.lach łódz­
zdrowifa, mogących w pewnych kich. Szkoła wyp<>Sdona będzie w 
określonych warunkach zastąpió le- internat. Nauka, mieszkanie i uq. 
klm"Za. manie są bezpłatne. 

Pod adresem Prezydium Rady 
Narodowej i ORZZ kierujemy na­
stępujące uwagi: 

1. Wytwórnia ta nie mołe by6 
w gęsto zaludnionej dzielnicy. 

1'ina 
ADRIA (Stalina 1) - dla mlodzie!7 .... 

„Salawat wódz Baszkirów" sodz. 18, 
18, 20. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Dzłew· 
czyna ze Słowacji" - godz. 17, U, 
21; dozwolony od lat 10. 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Spotka­
nie nad Łabą" godz. i.tl,20, dozw. 
od lat 12. 

GDYNIA (Daszyńskiego :al - Prrosram 
Aktualności Kraj. I Zagr. nr %9/50 ,... 
godz. ló, 16. 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - Kino nieczynne. 
MUZA (ul. Pabianicka 173) - „Maaret" 

godz. 18, 20; - dozw. od lat 14. 
POLONIA (Piotrkowska 67) ' - „Cztery 

pokolenia" - ~dz. 16, 18,SO, 21: do­
zwolony od lat 14. 

PRZFJDWIOSNIE (ul. l!;eromsk.iego 74) :... 
„Kłopotliwe alibi" - god:z. 17.30, 20; 
dozw. od lat 12. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) - „Sple­
wak nlez11any" - goc!Zlna 18, 20; 
dozw. od lat 14. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Oni maJą oj• 
czyznę" godz. 18, 20; dozw. od lat 10. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Panna bez 
posagu" - godz. 18,20; dozwol. od 
lat 12. 

STYLOWY (Kilińskiego 112>3) - „Dubrow- Foto: Arch. „Dz. Ł." 
skl" - godz. 18,20; dozw. od lat 17. . 

SWIT (Bałucki Rynek: 5) - „Powrót do MARIA GORGOLEWSKA -
domu" godz. 18, 20; dozw. od lat 7. b k t M' j 

TĘCZA (Piotrkowska 108> - „Sluby ka- nowowy rany se re arz ie -
walerskle" - godz. 16.SO, 18.30. 20.3o; skiego Komitetu Obrońców Po­
dozw. od lat 12. 

'l'ATR~ CSi~~eW1cza 40, w ogrodzlel - koju. Przed objęciem tego sta-
„wiosna - godz. 18,30, 18,30, 20,30; no••w<>k -1'.- j 1.~ k. 
dozwolony od lat 12. ..,..., a praCO'UJUM.h arvv fe. 

WISŁA (D'aszyńskiego ll - „s. o. S." rownik Sekcji Zatrudnienia i 
godz. t6.30; 18.30; 20.30: dozw. od p"ł--
Jat 18. u.w w Zarządzie Przemyslu 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16) - „Miasto p · · Q 
młodzieży (Komsomolsk)" - godz. recyzy3nego t ptycznego. 
15,30. 1a. 20.30 : dozw. od 1at ia. Wybo'r byl sluszny Na3"lep•e1· 

WOLNOSO (ul. Napiórkowskiego nr 16) • • • 
„Czerwony rumak" - godz. 16, 18, §wiadczą O tym Wyniki kierO· 
20 : dozwol. od lat 10. • · k ·· b 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Albenlz" wane1 przez nią a CJ't wy or-
godz. i.a, 20,30; dozw. od lat 16. czej na Kongres K.O.P. 
nzmCJOlll DO LAT 8 WSTEP DO 
JUNA WZBRONIONY, 

Radio 
Halą lelieton 

Właśnie dlate10 w roku bieżącym 
otwarte zostaje w Łodzi przy ul. 

Lusia padla 
-pantera zastrzelona 
Kto ponosi winę? 
Ł6dzki Ogr6d Zoologicmy poni6sł 

nową kolejną stratę. We wtorek, po ty 
godniowej chorobie padła hipopotam 
Lusia - ulubienica bywalców ZOO. 
Przyczyny padnięcia nie są jeszcze zna 
ne. Wyjaśni je dzisiejsza sekcja. 
Następnego dnia, tzn. wczoraj, ucie 

kła z klatki pantera, która zaledwie ty 
dzień przebywała w naszym ogrodzie. 
Przywieziona została z Holandii, dokąd 
nie tak dawno sprowadzona była z 
Afryki. Poszukwania, w których u­
dział brała milicja zakończyły się smu 
tnym powodzeniem. Pantery nie mo­
żna było schwytać i została zastrze­
lona. 

• 
Czytelnicy nasi przypominają sobie 

zapewne nasze artykuły sprzed dwóch 
lat na temat ł6dzkiego ogrodu zoolo­
gicznego. Uważaliśmy i uważamy w 
dalszym ciągu, że placówka ta powinna 
być pod opieką naukowca, związana 
ściśle z zoologami i biologami, a nad­
zór i opiekę nad zwierzętami powinni 
sprawować ludzie odpowiednio prze­
szkoleni. Utrzymanie egzotycznych 
zwierząt w naszym klimacie wymaga 
stałej ,systematycznej opieki, opartej 
na zasadach naukowych. (t) 

CZWARTEK, 10 SIERPNIA 
12.04 Dziennik, 12.25 Przerwa, 13.!Al W 

aud. dla wsi - rep. T. Szewery pt. 
„Przodujący w żniwach ośrodek maszy­
nowy", 1.3.25 Pr. dnia. 13.30 Konc. Ork. 
Mandolinistów Ł.R.P.R., 14.00 „Kronika 
rumuńska" , 14.16 Komunikaty, 14.20 
Konc. solistów - Instrumentalistów, 14.55 
Etiudy symfoniczne R. Schumana, 15.30 
Aud. dla świetl. dziec., 15.50 Muzyka , 
Ui .55 Skrzynka PKO „Eksport", 16.00 
Dziennik, 16.20 Aud. poetycka, 16.30 W 
aud . dla młodz. rep. Z. Michalskiego pt. 
„Chętni do pracy i zabawy", 16.45 Ak­
tualności łódzkie . 17.00 Konc. popoł. w 
wyk. Ork. Ł.R.P.R., 17.35 „Porozmawiaj­
my". 17.4Al Muz. ludowa, 141.05 Odpowie­
dzi fali 49, 18.15 „Tu mówi wystawa 
Planu 6-letniego w Łodzi''. 18.25 Audy­
cja TPPR, 18.45 Aud. dla śwletl. młodz. , 
19.15 „Pan Tadeusz", 20.00 Dziennik, 20.40 
Konc. z Wrocławia. 21.15 Aud. dla wsi, 
22.00 „Syn ludu" fral!Tn. VIII biografii 
M. Thorez'a, 22.20 Mówimy o sporcie, 
22.30 „Zapraszamy do tańca", 22.50 „Co 
warto przeczytać", 22.541 Pr. lok. na ju­
tro, 23.00 Ostatnie wiad.. 23.10 Pr. na 
jutro, 23.15 - 24.00 Muzyka. 

»Troskliwi« rodzice 
Od wczesnego rana szli długim koro-

wodem, obładowani paczkami jabłek, 

pomidorów, cukierków, pierników itp. 
Handlarze? 
Nie, rodzice. 
Dokąd szli? 
Na kolonie. W odwiedziny do swych 

pociech, które zdrowe, opalone I syte 
beztrosko zażywają odpoczynku waka­
cyjnego. 

* ** 

dzisz, wef jeszcze gruszkę, jest miękka. 
Och, jakaś ty kapryśna! 
Teres~ już nie może, Zosieńka się 

dławi, Basia WYmiotuje, Stasio ucieka, 
a rodziców przejmuje zgroza i trwoga, 
że dzieci straciły apetyt, :!:e nie mogą 
jeść. 

A Tereska, Zosia, Stasio I Basia do­
piero później nie mogą jeść, wycho­
wawcy zaś nie mogą sobie dać rady z 
żołądkowymi przypadłościami wycho­
wanków. A kiedy jest ju:!: wszystko w 

- Masz, Teresko, mój dziubdzi~siu, PQrządku, to przychodzi niedziela i: 
czekoladki z rumem. Są bardzo dobre, - Masz Teresko, jedz dziubdziuslu, 
zjedz teraz pomidorka. Połknij już ten weź czekoladkę z rumem, połknij po-
ogórek 1 wef ciastko. , midora ... 

- Jedz, Zosieńko, jedz. Nie mów, że I Kochani. „troskliwi" rodzice. 
nie możesz, tu na pewno pieczeni nie wl· H. K. 

2. W wytypowanym dla wy. 
twórni lokalu należy za.instalowa6 
wentylator ssący, a robotników 
zaopatrzyć w maski ochronne, 

3. Sprawa jest bardzo pilna. (Sz) 

Rok szkolny zaczyna się 1 wrześ· 
n!La. Już dzl!ś napłynęło blisko 200 
podań, przyczym większość zg!l:a­
szaj ących się pochodzi z okolic Ło­
dzi a nawet :;; innych miast Polski. , 

Łodz.ian~e jak doty?hczas wykazują'D •;}t "ś plenum 
małe zamteresowame szkołą. ~I 
Pods~awą przy~~aia do liceum jest Zarządu. Łódzk"1ego ZMP 

egzamm wstępny li zagadnień Pol-
ski współczesnej oraz ogólny, spraw 
dzający uzdolnienia kandydata w 
porównaniu z posiadanym wykształ 
ceniem. Wymagany jest wiek lat 16 
do 30-ci oraz ukończenie przy naj­
mniej 8 klas szkoły podstawowej_ 

Zadnteresowarld winni zgłaszać się 
do dnia 15 bm. w Wydziale Zdro­
wia Prez. R.N. przy ul. Piotrkow-
skiej 113 front III piętro. (a) 

W dniu 10-11 
bm. odbędzie się 
w gmachu przy 
ul. Piotrokwskiej 
262 plenarne po. 
siedzenie Zarządu 
Łódzkiego ZMP. 
Początek obrad 
o godz. 9-ej. 

Porządek dnia przewiduje referat o I i ar•. Chabel~kiego ~ akt':lalnych polilt!CZ. 
~ nych i orgamzacyJnych zadaruach 

Dla uczczenia nieodżałowanego §. p. ZMP, referat Stefańskiej pt. „Plan 
dra J. Weylanda, pracownicy IV Ośrod-, 6-letni i nasze zadanie w budow· 
ka Specjalistycznego Ubezpieczalni Spo- · t · · "~t " d 
łecznej - Lecznica 6 przekazują sumę me :v1e SOCJa'-'-"' ycznym oraz YS• 
zł 7.370.- dla ociemniałych dzieci. kUSJę. 

NOTATNIK ŁÓDZKI 
~:: SKOli'lCZONO PRACE MlJRAR- I ~:: ZAGADKI NASZEGO MIASTA(8) 

SKIE przy ul. Więckowskiego 10 już Jeżeli Łódź ma X kominów, a każdy 
przed ~:1 ~~odni~. Mimo. to po- ~omin wydziela Y ton sadzy rocznie, 
zastałe srruec1 Jak leżały tak lezą, unie ile czasu trzeba na obliczenie potrzeb­
możliwiając otwarcie okien, zwłaszcza nej ilości pochłaniaczy sadzy, które st 
w nowootwartej świetlicy TPPR. JUŻ w innych miastach, a w Łodzi za­
~:: JUTRO MIJA 5 LAT od dnia in~~alowane bę~ą 

1
zapewne w ciągu naj 

śmierci Stefana Jaracza. Rocznicę tą bliższego stulecia. 

uczcimy w teatrach ł6dzkich chwilą --------------­
milczenia i krótkimi przemówieniami 
poświęconymi pamięci tego wielkiego 
artysty polskich scen, a wygłoszonymi 
przed przedstawieniami. 

~: PAPIBROSY DOSTAĆ MOŻNA w 
niedzielę w budkach przy Bałuckim 
Rynku. Nasza notatka odniosła skutek. 
Trzeba było tylko trochę dobrej woli 
ze strony Hurtowni PMT i właścicieli 
budek. 

:;: JEDNO OKIENKO TYLKO dla 
przyjmowania recept czynne jest w US 
przy ul. Łagiewnickiej, toteż pacjenci 
długo muszą nieraz czekać. Czy nie 
można by uruchpmić nieczynnego o­
lcienka nr 1? 

~:: ŁADNE PIŻAMY DAMSKIE do­
stać można w sklepach MHD w cenie 
zł 2.060. Największy wymiar piżamy 
posiada jednak spodnie sięgające ko­
biecie o średniej tuszy i wzroście, za­
ledwie do pół łydki. 

W PODCIENIU BISTORU 
na rogu ul Piotrkowskie} 

i Daszyńskiego. 

- Kiedy to zaczęli budować, by• 
Iem taki mały, jak ty ••• 

/IGAPIT ffRIJZOE czqli ROBINSON HRIJPH.11 (65) 
OHO.ł!;SZ R.EUULAHNU!. 

Po teł rozmowie Apolinary nie mógł 
w nocy zasnąć. Był wzruszony I zdener• 
wowany. Przechadzał się na pokładzie i 
szeptał sam do siebie: biedne dziecko. 
Głęboko zadumany oparł się o burtę 

(taki jest zwyczaj filozof6w, odbywają­
cych podróże morskie, szczególnie ża• 
glowcami). 

Nie widział, te do niego zbllża się ja­
kiś cleń, mimo Iż zaczęło już świtać. 

W następnej chwlli Apolinary fiknął 
koziołka, popchnięty przez Stonwina 
Lillclrnrcha, człowieka złego I przebieg• 
lego (przyznać należy jednak. że rów­
nież silnego). Apolinary runął w morskie 
(jak to m6wia. a specjalnie piszą) od• 
męty ..• 

i DZIENNIK ŁÓDZKI nr 218 (1840} D-1-20237 

W każdej szanującej się powlefol a­
wanturniczej występuje obok czarnego 
chal"akteru również anie!skl charakter. 
Oto zobaczcie: marynarz , dziewczyna 
obserwowała całą scenę! 

Dzielna ta niewiasta chwyciła za linę 
okrętawą I rzucl!a w kierunku, gdzie 

walczy! z zalewającymi 10 talami Apo­
linary ... 

Gdy zbawienna Una dosięgała rąk Apo­
linarego, ten, nim ją chwycił, rozpoczął 
mowę dziękczynną, ale za szeroko otwo­
rzył usta I ocean zabulgotał mu w gar• 
die ... 

- Utonie czy rue? - Oto pytani•• 

OTR-ZYMYWAC GAZE'l'Ę. 
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